
„POLICJA ATOMOWA"

przygotowuje się
' do podjęcia obowiązków

Polacy w składzie międzynarodowej kontroli

W wiedeńskiej siedzibie Międzynarodowej Agencji
Energii Atomowej trwajq ostatnie prace nad przy­
gotowaniem zespołu inspektorów, którzy kontrolo­
wać będą w przyszłości realizację układu o nieroz­
powszechnianiu broni jqdrowej. Jakkolwiek jeszcze
szereg państw, jak np. NRF, nie podpisało względ­
nie nie ratyfikowało tego układu, agencja wychodzi
z założenia iż zespół ten powinien być w pełni spra­
wny do działania już w przyszłym roku.

Ta prawdziwa „policja ato­
mowa”, jak się tu potocznie
nazywa grupę inspekcyjną,
składać się będzie z 60 inspek­
torów. W chwili obecnej w

skład jej wchodzi 48 specjali­
stów, inżynierów, fizyków i
chemików z 28 krajów w tym
również kilku z Polski. Jej
głównym zadaniem będzie in­
spekcja wykonywania układu
o nieproliferacji. Ale obok te­
go pełnić ona będzie funkcję
swojego rodzaju atomowego
pogotowia ratunkowego. Na
kuli ziemskiej działa bowiem
już obecnie 80 siłowni atomo­
wych wytwarzających energię
elektryczną. Inspektorzy agen­
cji włączani będą bezzwłocz­
nie do akcji ratowniczej w ra­
zie jakiegoś nieszczęśliwego
wypadku. Prawdopodobień­
stwo takiego wypadku, jest,
jak ocenia się w agencji, nie­
zwykle małe. Inspektorzy
współpracować będą ze spe­
cjalistami narodowymi w celu
dalśzej redukcji tego niebez­
pieczeństwa.

Na dyrektora Departamen­
tu Gwarancji Kontroli Mię­
dzynarodowej Agencji Energii
Atomowej powołany został
niedawno znany chemik

Związki zawodowe
koordynują
planowanie

Ostatnio odbyło się pierwsze
posiedzenie zespołu koordy-r
nacyjnego do spraw opraco­
wania planu na lata 1970—
1975 przy WKZZ. Zespół, któ­
remu przewodniczy sekretarz
WKZZ mgr K. Luty, ma za

zadanie wypracować nowe

formy i metody układania
planów gospodarczych. Sta­
nowi to kontynuację realizo­
wania uchwał V Zjazdu Par­
tii i II Plenum KC PZPR do­
tyczących nowych form meto­
dologii planowania gospodar­
czego. Specjalne zarządzenia
prezesa Rady Ministrów pod­
noszą w tej dziedzinie
związków zawodowych.

Wzrost tragicznych
wypadków drogowych

WARSZAWA (PAP)
Według ostatnich danych

ministerstwa komunikacji, w

pierwszym półroczu br. w po­
równaniu z tym samym okre­
sem ub. r. nastąpił 9-procen-
towy wzrost wypadków' dro­
gowych. szczególnie niepoko­
jące j.est to, że gwałtownie
wzrosła liczba wypadków
związanych z nadmierną szyb­
kością poruszania się pojazdów
na drogach poza terenami za­
budowanymi. W tego rodzaju
wypadkach zginęło w pierw­
szym półroczu br. 79 osób, a

rannych zostało 412. Szczegól­
nie alarmujące są dane doty-

Wielki pożar
BYDGOSZCZ (PAP)

Ponad 2 tys. ludzi brało u-

dział w ratowaniu płonącego
lasu w miejscowości Osówko
pod Lipnem. Pożar ten — jak
już informowaliśmy — był
jednym z największych w

ostatnich latach na Pomorzu.
Szybko rozprzestrzeniający się
ogień objął swym zasięgiem
około 200 hektarów. Dzięki
jednak wyjątkowej sprawno­
ści ponad 30 jednostek straży
pożarnej przybyłych do Os'ów-
ka oraz ludności niosącej po­
moc strażakom, płomienie
strawiły tylko około 60 hekta­
rów leśnego terenu.

W niedzielę wieczorem na

olbrzymim pogorzelisku nadal
znajdowały się jeszcze posz­
czególne jednostki straży po­
żarnej z Torunia i 'Włocław­
ka czuwają nad niedopuszcze­
niem do powtórnego — mo­
żliwego z uwagi na żar i miej­
scami porywisty wiatr — wy­
buchu ognia. W stanie pełnej
gotowości pozostaje nadal tak­
że służba leśna.

szwajcarski dr Rudolf Ro-
metsch pracujący ostatnio w

Brukseli w „Euroatomie”. Je­
mu właśnie podlegać będzie
ta międzynarodowa policja a-

tomowa. Dep, Gwarancji a-

gencji kontrolować oędzie
wykorzystanie plutonu udo­
stępnianego na cele pokojowe
oraz będzie prowadzić ścisły
rozrachunek uzyskiwanych
przy tym radioaktywnych
produktów ubocznych. Kształ­
cenie wysokokwalifikowanej,
kadry dla realizacji powyż­
szych odpowiedzialnych zadań
ukończone zostanie w pełni w

1970 roku. Z chwilą gdy u-

kład o nierozpowszechnianiu
broni jądrowej wejdzie w ży­
cie, Międzynarodowa’ Agencja
Energii Atomowej gotowa bę­
dzie do wykorzystania powie­
rzonych jej w układzie od­
powiedzialnych zadań kontrol-
no-gwarancyjnych.

NIE PRZEKRACZAĆ 100 KM NA GODZINĘ I

czące czerwca: w miesiącu
tym z powodu nadmiernej
szybkości na drogach poza­
miejskich wydarzyło się 129
wypadków, w których śmierć
poniosło 37 osób, a 140 zostało
rannych.

Wszystko to dowodzi —

stwierdzają fachowcy z mini­
sterstwa komunikacji, że kie­
rowcy samochodów osobo­
wych, a także innych pojaz­
dów, nie zawsze dostosowują
szybkość do aktualnych wa­
runków drogowych i rucho­
wych, a także zmieniających
się w czasie jazdy warunków
atmosferycznych. Inaczej mó­
wiąc, nie • przestrzegają oni
bezpieczeństwa szybkości jaz­
dy — jednego z podstawowych
przepisów kodeksu, drogowe­
go.

Jak wykazuje analiza wy­
padków’, duża szybkość jazdy
jest najbardziej niebezpiecz­
na podczas wyprzedzania, mi­
jania innych pojazdów (zwła­
szcza w nocy) oraz na zakrę­
tach.

Ministerstwo komunikacji
apeluje więc do kierowców,
aby na wszystkich drogach
pozamiejskich, gdzie nrzecież
w dużym stopniu występuje
tzw. ruch mieszany, co utrud­
nia szybki ruch pojazdów me­
chanicznych rozwijali szyb­
kość nie przekraczającą w za­
sadzie 100 km na srodz. przy
dobrych warunkach drogo­
wych, ruchowych i atmosfe­
rycznych. Zaleca sie także kie­
rowcom zaniechanie wyprze­
dzania innych poj?zriów jadą-
cych z szybkością ck. 100 kin
na godz., przy czym na jezd­
niach wąskich — zaniechanie
wyprzedzania, seśli wiąże się
to z koniecznością zjechania
lewymi kołami na pobocze
przy szybkości przekraczają­
ce) 50—60 km na godz.

Warto przypomnieć, że w

wielu krajach, nawet na auto­
stradach o dwu jezdniach jed­
nokierunkowych, obowiązuje
ograniczenie szybkości od 100
do 130 km na godz

uazeta
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Samoloty amerykańskie

rozpylają trujące substancje

Rok XXI

Cena 50 gr

Wyd. A

nad polami Wietnamu
HANOI (PAP)

Według informacji agencji prasowej „Wyzwole­
nie” w ciągu czerwca i lipca nad obszarami róż­
nych prowincji poludniowowietnamskich samoloty
amerykańskie wielokrotnie rozpylały trujące sub­
stancje chemiczne. W rezultacie zniszczono tysiące
hektarów ziemi uprawnej. Są również ofiary w lu­
dziach.

NASA opublikowała
nową serię zdjęć z Księ­
życa, wykonanych przez
selenonautów na srebr­
nym globie. Na zdjęciu:
Edwin Aldrin na tle po­
jazdu księżycowego LM.

W temperaturze M*

remont pieca
w Hucie Im. Lenina

KRAKÓW NOWA HUTA
(PAP)

W niedzielę 700-osobowy
kolektyw Hutniczego Przed­
siębiorstwa Remontowego za­
kończył jedną z najtrudniej­
szych batalii remontowych.
Związana była ona z trwają­
cym od 27 lipca remontem

pieca martenowskiego.
Brygady murarskie praco­

wały cały czas w temperatu­
rze co najmniej 80 stopni. W
tych warunkach każdy > ro­
botników wytrzymywać mógł
na stanowisku najwyżej 20
minut. Potem przychodzili na­
stępni. Bez przerwy unesiła
się nad nimi zasłona z wodv
i powietrza co nieznacznie ła­
godziło żar i przynosiło ulgę.
Dla odpoczywających przed
ponowną walką z żywiołem
stworzono specjalną oazę zim­
na. Przy pomocy urządzeń ob­
niżono w niej temperaturę.
Remontowcy korzystali z na­
poi orzeźwiających
kokalorycznych i

wych płynów.
Remont, który

dodatkowe utrudnienia dla je­
go wykonawców, w niczym nie
zakłócił rytmicznej pracy są­
siednich pieców martenow-

skich, w których odbywała się
norma’na produkcja surówki.

oraz wyso-
witamino-

powodował

Komentując te barbarzyń­
skie poczynania soldateski a-

merykańskiej dziennik DRW
„Nhan Dan” podkreśla dziś,
że naród wietnamski w obli­
czu światowej opinii publicz­
nej zdecydowanie potępia to

postępowanie amerykańskich
agresorów i ich popleczników,
jak również ich manewry, wy­
rażające się tym, że mówią oni
o pokoju, ale w praktyce
wzmagają wojnę.

Partyzanci południowowiet-
namscy kontynuują
przeciwko interwentom ame­
rykańskim i wojskom sateli­
ckim.

Jak podał rzecznik wojsko­
wy USA w Sajgonie, ubiegłej
nocy z soboty na niedzielę
grupa partyzantów podłożyła

Prezydent Nixon
opuścił Rumunię

Podpisano porozumienie o współpracy kulturalnej

BUKARESZT (PAP)
Prezydent USA, Richard Nizon zakończył w nie-

dzięlę swojq 28-godzinnq wizytę w Rumunii i odleciał
w drogę powrotną do kraju. Po drodze zatrzyma się
on w W. Brytanii, gdzie odbędzie rozmowę z pre­
mierem Wilsonem.

Pobyt w Rumunii stanowił ostatni etap podróży pre­
zydenta Nixona po świecie w czasie której odwiedził
on 6 krajów azjatyckich.

Po zakończeniu wizyty ru- stosunki gospodarcze między
muński ośrodek prasowy udo­
stępnił dziennikarzom
komunikatu, w którym
my m. in.:

Rozpatrując obecny
jak również perspektywy
dwustronnych stosunków, obaj
przywódcy wyrazili zadowo­
lenie, że między Rumunią a

USA nie ma bezpośrednio
spornych problemów. Witają
oni zwłaszcza rozwój wymiany
w dziedzinie kultury, oświa­
ty, nauki i techniki, co sprzy­
ja osiągnięciu większego stop­
nia znajomości i właściwego
^rozumienia. Obaj prezydenci
zgodzili się, że istnieją możli­
wości dla dalszej współpracy
w tych dziedzinach. Zostało
zawarte porozumienie w spra­
wie otwarcia biblioteki ame­
rykańskiej w Rumunii i ru­
muńskiej w USA.

Obaj szefowie państw zwró­
cili także szczególną uwagę na

tekst
czyta-

stan,

9

Wakacje pod namiotem zdobywają sobie u nas coraz więcej zwolenników. Nic dziwne­
go, w każdej chwili można z własnym „dachem nad głową” powędrować dalej.

, QAF — Sieńko

ładunek wybuchowy o wadze
około 100 kg pod most na dro­
dze między Sajgonem a Vung
Tau. W wyniku eksplozji wy­
leciało w powietrze środkowe
przęsło. Most sparaliżował ko­
munikację drogową między
różnymi oddziałami amery­
kańskimi m. in. odciął także
siedzibę główną dowództwa
wojsk australijskich w Nui
Dat położoną w odległości 64
km na południowy wschód od
Sajgonu. Saperzy australijscy
próbowali w nocy zbudować
pospiesznie most pontonowy.
Przypuszcza się, że komunika­
cja drogowa przywrócona bę­
dzie na tym odcinku dopiero
w poniedziałek.

Bojownicy ruchu narodowo­
wyzwoleńczego w Wietnamie
południowym dokonali w nie­
dzielę 4 ataków na różne jed­
nostki i obozy wojskowe USA.

walkę W tym dniu doszło także do
potyczki z żołnierzami mario­
netkowego rządu seulskiego,
którzy dostali się w pułapkę
urządzoną przez partyzantów
na północny wschód od Ninh
Hoa. Wielu żołnierzy seulskich
zostało zabitych i rannych.

ich krajami. Doszli do wnios­
ku, że istnieją dobre perspek­
tywy dla dalszsgó rozwoju
stosunków rumuńsko- amery­
kańskich.

Obaj prezydenci dokonali
również szerokiej wymiany
poglądów na bieżące, podsta­
wowe sprawy międzynarodo­
we, a w szczególności wymie­
nili poglądy swych rządów na

problemy bezpieczeństwa i
współpracy europejskiej, sto­
sunków wschód — zachód,
rozbrojenia, jak również na

problemy Wietnamu i Bliskie­
go Wschodu.

Obaj szefowie państw zgo­
dzili się utrzymywać i rozwi­
jać na różnych szczeblach wy­
mianę poglądów i kontaktów
między rządem Rumunii i
USA. W toku rozmów posta­
nowili wznowić negocjacje,
mające na celu zawarcie kon­
wencji konsularnej.

W dalszym ciągu trwa­
ją walki na terytorium
Wietnamu południowego
między silami wyzwoleń­
czymi a wojskami ame­
rykańskimi i sajgońskimi.

Na zdjęciu: Nguyen
Ngoc Bong — 16-letni

łącznik partyzanckiej jed­
nostki artyleryjskiej, któ­
ry z narażeniem życia
przedzierał się przez te­
reny zajęte przez wroga,
otrzymał wysokie odzna­
czenie i tytuł „nieustra­
szonego bojownika”.

CAF — Telefoto

Górnicy uratowani

z katastrofy
jadą do sanatoriów

KATOWICE (PAP)
W sobotę pierwszych kilku­

dziesięciu górników kop. „Gen.
Zawadzki”, uratowanych z ka­
tastrofy w podziemiach ko­
palnianych, otrzymało bezpłat­
ne'skierowania na wczasy i do
sanatoriów w najpiękniejszych
miejscowościach wypoczynko­
wych kraju — górskich i nad­
morskich.

.Na wczasy m. in. do Sopotu,
Krynicy Morskiej, Zakopane­
go, Muszyny i Krynicy wyje-
dzie 14 górników i 49 człon­
ków',ich rodzin. Skierowania
do sanatoriów w Kołobrzegu,
Świnoujściu, Polanicy, Kudo­
wie, Krynicy otrzymało 44
górników wraz z 55 członka­
mi rodzin. Niezależnie od tego
7 młodych członków załogi
kopalnianej spędzi wczasy w

Wstrząsające zdjęcia
z pierwszych godzin

po wyzwoleniu Oświęcimia
KRAKÓW (PAP)

Emerytowany profesor U-

niwersytetu . Jagiellońskiego
Zygmunt Mysławski ofiarował

Okręgowej Komisji Badania
Zbrodni Hitlerowskich w

Krakowie zbiór zdjęć z pier­
wszych chwil wyzwolenia b.
hitlerowskiego obozu masowej
zagłady w Oświęcimiu-Brze-
zince. Autorem fotogramów

jest Stanisław Mucha.

Zdjęcia są oryginalnym do­
kumentem z „Auschwitz-BIr-
kenau” po wygaszeniu \v nim

kominów krematoryjnych Jest
wśród nich wiele fotogramów
rzadko lub w ogóle nie spoty­
kanych. Będą one przydatne
także w dalszym ściganiu
zbrodniarzy hitlerowskich.

Zbiór składa się z 40 zdjęć,
przedstawiających m. in. prze-

Niedzielna „Prawda” zamie­
ściła streszczenie przemówie­
nia, wygłoszonego przez człon­
ka Biura Politycznego, sekre­
tarza KC PZPR Zenona Kli-
szkę na uroczystym wieczo­
rze w 25-rocznicę Powstania
Warszawskiego

Na Marsie jest woda,
ale nie maazotu

Brak dowodów na istnienie roślinności

NOWY JORK (PAP)
Uczeni amerykańscy w Pa­

sadenie, którzy analizują
zdjęcia Marsa przesłane przez
„Marinera-6” z odległości 96
min km nie znaleźli dowodów
istnienia roślinności na pokry­
tej kraterami powierzchni tej
planety. Nie stwierdzono rów­
nież obecności życiodajnego

■F

Bułgarii, ufundowane przez
biuro turystyki młodzieżowej
„Juventur” w Warszawie.
Większość górników uda się na

zasłużony wypoczynek w nie­
dzielę i poniedziałek. W naj­
bliższych dniach skierowania
otrzymają pozostali górnicy.

Na wczasy do Sosnówki (k.
Zielonej Góry) — powiedział
przedstawicielowi PAP górnik
Edmund Paluch — wyjeżdżam
wraz z żoną i dwiema córecz­
kami. Cieszymy się bardzo z

perspektywy pobytu wśród la­
sów i gór.

Władysław Szwaczka — ta­
miarz podsadzkowy — otrzy­
mał skierowanie do sanato­
rium w Polanicy-Zdroju. —

Jadę z żoną — oświadczył —

bo dzieci nasze są już dorosłe
i właśnie wróciły z wczasów.

bieg pracy w Oświęcimiu ra­
dzieckiej nadzorczej komisji
państwowej dla ustalenia
zbrodni hitlerowców. Są też

pierwsze zdjęcia krematoriów
II i III „bramy śmierci”, przez
które wjeżdżały transporty z

ofiarami do Brzezinki, frag­
menty obozu żeńskiego w Bir­
kenau, oczyszczalni itp.
Wstrząsające wrażenie budzą
zdjęcia bloku śmierci z szu­
bienicą i pomieszczeniami za­
słanymi zwłokami ludzkimi o-

raz wnętrza magazynów z za­
grabioną odzieżą, protezami i
innymi Przyborami b. więź­
niów. Są rówież zdjęcia izb
szpitala przyobozowego zorga­
nizowanego po wyzwoleniu z

przebywającymi w nim ocala­
łymi więźniami.

Część fotogramów przedsta­
wia pracę pierwszej komisji
do badania zbrodni oświęcim­
skich z widocznymi na nich
jej członkami. Zofią Nałkow­
ską, Janem Sehnem.

MEKSYK (PAP)
Jak informują agencje za­

chodnie z San Salwador od­
działy salwadorskie wycofują
się z zajętych terytoriów Hon­
durasu. W piątek, wojska
hondurasu wycofały się. z

trzech miast honduraskich.
Cololaca, Aiianza i Goasco-
ran. W sobotę armia salwador-
ska ma się wycofać z dalszych
ośmiu zajętych miast.

Życie w tych miastach po­
wraca powoli do normy. Rząd
Hondurasu ogłosił, że wkrót­
ce otwarte zostaną szkoły.
Akcja wycofywania wojsk
Salwadoru z Hondurasu prze­
biega pod nadzorem misji Or­
ganizacji Państw Amerykań­
skich.

Przywódcy CSRS
na Krymie
Na zaproszenie KC Komuni­

stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego przybyli do ZSRB
pierwszy sekretarz KC Komu­
nistycznej Partii Czechosłowa­
cji Gustav Husak i prezydent
CSRS Ludwik Svoboda. Przy­
wódcy czechosłowaccy prze­
bywać będą na krótkim wy­
poczynku na Krymie.

Na lotnisku w Symferopolu
gości witali: Leonid Breżniew,
Nikołaj Podgórny i inne ra­
dzieckie
Obecny
CSRS w

Koucky.

osobistości oficjalne,
był również poseł
Moskwie Władimir

Przemówienie Z. Kliszki
w „Prawdzie"

azotu ani w górnych ani
dolnych warstwach atmosfe­
ry. Istnieją natomiast nikłe
ślady wody w postaci lodu i

pary wodnej w dolnej części
atmosfery

'

Marsa, co może

wskazywać na istnienie życia
na tej planecie. Kanały na

Marsie wyszły na zdjęciach z

odległości 3427 km — najbli­
żej na jaką „Marinęr-6” zbli­
żył się do tej planety — jako
rozległe, ciemne plamy.

NOWY JORK (PAP)
Pierwsze wyniki badań bio­

logicznych próbek księżyco­
wego gruntu wykazują, że na

Księżycu nie ma mikroorga­
nizmów, a tym samym jest
mało prawdopodobne, aby
istniało tam życie w jakiej­
kolwiek postaci.

Do takich wniosków doszli
uczeni w laboratorium księ­
życowym w Houston po
stwierdzeniu, że 24 myszki,
którym w czwartek zaszcze­
piono drobne ilości księżyco­
wego gruntu, pozostają w do­
brym zdrowiu. Szczepienia
dokonano, aby przekonać się,
czy próbki zawierają bakte­
rie. Dotychczas jednak obec­
ności mikroorganizmów nie
stwierdzono.

Negatywne wyniki dały
również badania żywych ko­
mórek, które umieszczono w

pobliżu próbek księżycowego
gruntu.

POLICJA zachodniober-
lińska komunikuje, że w

nocy z piątku na sobotę
podczas starć między de­
monstrantami a policją na

Kurfuerstendamm areszto­
wano 70 osób. Liczba ran­
nych wynosi przeszło 100.

KRÓL Jordanii Husajn
oświadczył w sobotę, że

jest przekonany, iż Arabo­
wie osiągną swój cel, tj.
wyzwolą tereny zagrabione
przez Izrael łącznie z arab­
ską częścią Jerozolimy.

DOWÓDZTWO naczelne
Bundeswehry zapowiedzia­
ło zorganizowanie najwięk­
szych w tym roku w NRF
manewrów wojskowych. O-

trzymały one kryptonim
„wielki skok”.

W SOBOTĘ rozpoczęła
się w Aleksandrii arabska
konferencja ekonomiczna

ZE ŚWIATA

na szczycie, której celem
jest skłonienie krajów za­
chodnich do bojkotu Izrae­
la.

ZMARŁ na atak serca w

wieku lat 78 syn słynnego
wynalazcy Thomasa Ediso­
na — Charles. Przez pe­
wien czas sprawował on

funkcję gubernatora stanu
New Jersey.

BRYTYJSCY metalowcy
ogłosili strajk. W sobotę
wielu z nich nie przystąpiło
do pracy i przewiduje się,
że w poniedziałek najwięk­
sze zakłady metalurgiczne
W. Brytanii będą całkowi­
cie nieczynne. Strajk ogło­
szono po fiasku rokowań w

sprawie poprawy warun­
ków ekonomicznych.

TRAGICZNY wypadek
wydarzył się w stolicy
Meksyku. W celu wypędze­
nia duchów postanowiono
wykąpać 7-letniego Juana
Hernandeza w alkoholu.
Podczas odprawiania egzor-
cyzmów wybuchł pożar i
chłopiec spalił się. Poacja
zaaresztowała matkę dziec­
ka oraz inne osoby biorące
udział w tej tragicznie za­
kończonej ceremonii.
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Poszukiwania naftowe w Polsce

rozwijają się pomyślnie
przy pomocy Związku Radzieckiego

Podpisanie umowy na lata

WARSZAWA (PAP)
W sobotę podpisana została w Warszawie umowa

między rządami Polski i Związku Radzieckiego
o współpracy w dziedzinie rozwoju przemysłu nafto­
wego i gazowniczego w Polsce w latach 1971-75.

Dokument podpisali: mini­
ster handlu zagranicznego Ja­
nusz Burakiewicz i przewod­
niczący Państwowego Komite­
tu Rady Ministrów ZSRR d/s
Stosunków Gospodarczych z

Zagranicą — Siemion Skacz-
kow.

Przy podpisaniu obeęni byli:
Wiceprezes Rady Ministrów —

Piotr Jaroszewicz, minister

przemysłu maszynowego —

Janusz Hrynkiewicz, zastępca
przewodniczącego Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów — Jan Kuczma,^wice­
minister handlu zagraniczne­
go — Ryszard Karski.

Ze strony radzieckiej przy­
byli: charge d’affaires a. i. —

min. Borys Wereszczagin, rad­
ca ambasady ZSRR w Polsce
d/s współpracy gospodarczej
— Anatolij Cepów oraz wyżsi
urzędnicy Państwowego Ko­
mitetu Rady Ministrów ZSRR
d/s Stosunków Gospodarczych
z Zagranicą.

nizacjami przemysłowymi na­
szego wschodniego
Jest to kontynuacja
ponieważ pierwszą
międzypaństwową o

nym zakresie pomocy
1964 r.

poszukiwaw-
ubiegłych —

to gospodar-

sąsiada.
dlatego,
umowę
podob-
zawar-

1971 - 75

przy zastoso-
w 1975 r. —

do 23 proc,
nasza chemia

*

umowy oznacza

współpracy mię-
Podpisanie

kontynuację
dzy obu państwami w dziedzi­
nie prac poszukiwawczych i

wiertniczych za ropą naftową
i gazem ziemnym w przyszłej
5-latce na terenie Polski —

przy pomocy dostaw radziec­
kich maszyn i urządzeń oraz

w oparciu o współpracę tech­
niczną z odpowiednimi orga­

liśmy w połowie
Nasilenie prac

czych w latach
choć kosztowało
kę narodową wielkie sumy,
sięgające miliardów złotych —

przyniosło
obliczenia
wszystkim
ne zasoby
zapadlisku
obszarze przedsudeckim,
Lubelszczyżnie.
nych osiągnięć zanotowanych
w r. ub. należy niewątpliwie
odkrycie gazu w rejonie O-
strowca Wlkp. oraz w pobli­
żu Nowej Soli. Paliwo spod
Ostrowca jest tym cenniejsze,
że-zawiera gaz szlachetny —

hel, poszukiwany przez prze­
mysł m. in. dla otrzymywa­
nia niskich temperatur i wy­
pełnienia lamp jarzeniowych.
Z kolei eksploatacja, stosun­
kowo od niedawna, w pełni
udokumentowanych złóż gazu
w Rybnickim Okręgu Węglo­
wym (rejon Wodzisławia) po­
zwala uzyskiwać znaczne ilo­
ści metanu. Te bogate zasoby
gazu ziemnego stały się już
prawdziwym skarbem narodo­
wym.Woparciuoto—u-

poważne, łatwe do
rezultaty. Przede
znaleziono ogrom-
gazu ziemnego w

podkarpackim, na

na

Do szczegół-

Tito o stosunkach

między partiami
komunistycznymi

BELGRAD (PAP)
W Skopje odbyła się w so­

botę uroczysta sesja parla­
mentu Republiki Macedoń­
skiej, wchodzącej w skład fe­
deracji jugosłowiańskiej, po­
święcona 25 rocznicy utworze­
nia tej Republiki. W toku o-

brad obszerne przemówienie
wygłosił prezydent Tito.

Tito omówił rozwój Mace­
donii i całej Jugosławii w la­
tach powojennych, a następ­
nie wiele uwagi poświęcił
problemom stosunków z inny­
mi krajami. Oświadczył on, że
stosunki jugosłowiańsko-ra-
dzieckie są dobre i że współ­
praca rozwija się we wszyst­
kich, dziedzinach. Podobnie o-

cenił stosunki z innymi euro­
pejskimi krajami socjalistycz­
nymi. Przemówienie Tito za­
wierało akcenty polemiczne z

komunistami bułgarskimi w

kwestii oceny walki wyzwo­
leńczej narodu macedońskie­
go.

Prezydent Jugosławii oś­
wiadczył również, że komuni­
ści jugosłowiańscy pozytywnie
ocenili niektóre uchwały i
swobodną dyskusję na mos­
kiewskiej naradzie partii ko-

munistycznych i robotniczych.
Jednocześnie podkreślił, że
ZKJ nie ze wszystkimi u-

chwalami narady się zgadza,
co, jego zdaniem, nie powinno
przeszkadzać konstruktywnej
współpracy ZKJ z innymi
partiami, które współpracy
takiej sobie życzą.

chwała V Zjazdu Partii mó­
wi o poprawie bilansu pali­
wowo-energetycznego kraju,
dzięki szerokiemu stosowaniu
gazu jako paliwa. O ile w

1970 r. ok. 15 proc, potrzeb
energetycznych kraju realizo­
wanych będzie
waniu gazu,' to

powiększy się
Równocześnie
prawie 5-krotnie (do 1975 r.)
zamierza zwiększyć zużycie
gazu na cele przemysłowe.
Niepoślednie też miejsce zaj-
mie to paliwo w,coraz szer­
szej gazyfikacji miast i osie­
dli.

Jeśli chodzi o ropę naftową,
to choć odnotowano już na

tym polu w ostatnich latach
pewne rezultaty — nadal jed­
nak oczekuje się na „wielką
naftę”. Obecnie wydobywamy
w kraju ok. pół min ton ropy
rocznie, zaledwie w 7 proc,
pokrywając potrzeby naszej
petrochemii.

W przyszłej 5-latce — w

1975 r. chcielibyśmy wydoby­
wać rocznie ok. 2,4 min ton.

Ostatnio specjaliści stwier­
dzają: perspektywy odkrycia
„dużej nafty” nie zmieniają
się. Wiercimy w miejscach ro­
kujących duże nadzieje: na

północy Polski, w partiach,
które są geologicznie i tekto­
nicznie niemal identyczne z

tymi, jakie występują m. in.
na terenie Litewskiej Repu­
bliki Radzieckiej, gdzie ostat­
nio zlokalizowano duże złoża
ropy. Równocześnie przecho­
dzimy na wiercenia znacznie
głębsze od tych, które stoso­
wano na Pogórzu, na Pod­
karpaciu. Po przerzuceniu
ciężaru poszukiwań na „Niż
Polski” (tereny przedsudeckie,
tereny przybałtyckie, rejony
Lubelszczyzny i okolice Po­
morza) — stosuje się wierce­
nia znacznie głębsze. W br.
średnio wierciliśmy na głębo­
kość 1800 m; w przyszłej zaś
5-latce — 2300... Dzięki stoso­
waniu najnowszych urządzeń
(świdrów z „zębami” diamen­
towymi) odwiercane są w

Polsce otwory o głębokości
przekraczającej nawet 5 tys.
m, i to w czasie wynoszącym
14 miesięcy.

Stąd dla rozszerzających się
poszukiwań geologicznych w

Polsce — podpisana w sobotę
umowa ze Związkiem Radzie­
ckim ma tak istotne znacze­
nie. Przewiduje się, że war­
tość dostaw maszyn i usług
ze strony radzieckiej w przy­
szłej Siatce osiągnie
ok. 350 min zł dew. W ra­
mach tego organizacje radzie­
ckie wezmą udział w prowa­
dzeniu na terenie Polski prac
poszukiwawczo - rozpoznaw­
czych i wiertniczych, dostar­
czą środki transportu, apara­
turę geofizyczną, narzędzia i

materiały oraz inne urządze­
nia i części zapasowe, a tak­
że przekażą dokumentacją
techniczną niektórych urzą­
dzeń dla organizacji produk­
cji.

Bezpośrednio pó podpisaniu
umowy, Siemion Skaczkow
stwierdził w okolicznościo­
wym przemówieniu, że zda­
niem radzieckich specjalistów
Polska ma duże szanse na od­
krycie „wielkiej nafty” i że
stanie się ona ważnym, na

równi z węglem i gazem,
składnikiem polskich surow­
ców paliwowo-energetycznych.

kwotę

Wybuch bomby
obok siedziby

premiera Grecji
ATENY (PAP)

W odległości zaledwie kil­
kudziesięciu metrów od gma.
chu, w którym urzęduje pre­
mier rządu greckiego, wy­
buchła w sobotę bomba. Wy­
buch nastąpił w chwili, kie­
dy pracownicy tego biura i
sąsiedniego ministerstwa, wy­
chodzili z pracy. Policja oto­
czyła kordonem teren przyle­
gający do miejsca wybuchu.

1

Krwawe walki
na ulicach Belfastu

Najpotężniejsza od 30 lat fala zamieszek

w Irlandii Północnej

południu w

Irlandii Pół-
wybuchly zamieszki
katolikami a prote-

W sobotę po
Belfaście, stolicy
nocnej,
między
stantami. Przerodziły się one

w walki. Starcia trwały przez
całą noc z soboty na niedzielę
i określa się je jako najpoważ­
niejsze od 30 lat.

W Irlandii północnej od dłu­
giego czasu trwają zamieszki
na tle religijnym. Potężna ich
fala objęła kraj w październi­
ku ub. roku. Katolicka mniej­
szość domaga się równego
prawa głosu oraz lepszych
warunków mieszkaniowych.
Nierozwiązanie sytuacji spo­
wodowało, iż gdy w sobotę w

Belfaście grupa katolików za­
atakowała manifestujących
protestantów, fala nienawiści
wybuchła z nową siłą i walki
objęły całe miasto. Ulice po­
kryły się barykadami. W wie­
lu punktach wybuchły poża­
ry. Walczący posługiwali się

kamienjami i butelkami z pły­
nem zapalającym. W mieście
powybijane są szyby, złupio-
no i splądrowano ponad sto

sklepów. W starciach zostało
rannych ponad 100 osób. 35
aresztowano.

Sytuacja jest tak groźna, że

premier James Chichcster-
Clark zwołał nadzwyczajne
posiedzenie parlamentu, a mi­
nister spraw wewnętrznych
R. W. Porter konferował z

szefami policji w sprawie pod­
jęcia środków dla przywróce­
nia spokoju.

Z taśmy montażowej schodzą polskie fiaty. CAF — Czarnogórski

Delegacja Hanoi
na Mazowszu
Z niezwykłą serdecznością i

gościnnością społeczeństwo
Mazowsza podejmowało w

niedzielę członków bawiącej
w Polsce — na zaproszenie
stołecznej Rady Narodowej —

delegacji władz miejskich Ha-
noi, na czele z przewodniczą­
cym Rady Narodowej stolicy
DRW — Tran Duy Ilungiem.

Strajk we Francji
PARYŻ (PAP)

Jak pisze dziennik „L’Hu-
manite”, 600 robotników bu­
dowlanych kombinatu che­
micznego w mieście Lacg
przystąpiło, na wezwanie Po­
wszechnej Konfederacji Pracy
do strajku domagając się pod­
wyżki płacy i poprawy wa­
runków pracy.

Kontynuowany jest strajk
konduktorów i kontrolerów
pociągów pasażerskich w po­
łudniowo-wschodnim i śród­
ziemnomorskim rejonie Fran­
cji, również żądających popra­
wy warunków pracy. Do nich
przyłączyli się kolejarze za­
chodniego rejonu kraju.

Zwycięstwem zakończył się
trzydniowy strajk pracowni­
ków drukarni jednego z

większych prowincjonalnych
dzienników francuskich
„Ouest-France” w Rennes.

Z CZECHOSŁOWACJI

Incydent antyradziecki
w zakładach „Avia“

Represje wobec przeciwników

służby wojskowej w NRF
BERLIN (PAP)

Jak donosi z Hanoweru a-

gencja ADN, deportowani z

Berlina zachodniego przeciwni­
cy służby wojskowej w Bun-
deswehrze mają stanąć przed
sądem pod zarzutem „dezercji”.
Ośmiu przeciwników służby
wojskowej, których na mocy
decyzji senatu zachodniego
Berlina siłą wywieziono do
Niemiec zachodnich, zostało
przetransportowanych z are­
sztu w Hanowerze do różnych
miejscowości, gdzie odbędą się
ich procesy. — Według in­
formacji agencji ADN, która
powołuje się na źródła nieofi­
cjalne, w ciągu ostatnich lat
przymusowo wydalono z Ber­
lina zachodniego około 200
przeciwników służby wojsko­
wej w Bundeswehrze. Władze
alianckie w Berlinie zachod­
nim informowano każdorazo­
wo o tym, że normalną komu­
nikacją lotniczą odbędzie się
„transport więźniów”.

Biuletyn zachodnioberliński
,,Extra - Dienst” podał w so­
botę, iż policja brutalnie po­
biła deportowanych przeciw­
ników służby wojskowej.

Świadkiem zajść na lotnis­
ku był Heinz Riemann, któ­
rego również przymusowo wy­
dalono z Berlina zachodniego
i którego policja potraktowa­
ła tak samo jak ośmiu depor­
towanych przeciwników służ­
by wojskowej.

Heinz Riemann w oświad­
czeniu przekazanym adwoka­
towi stwierdził, że kilku de­
portowanym, którzy siedzieli
na ziemi założono, kajdanki.
Podnoszono ich ciągnąc w gó­
rę za włosy. Mimo kajdanek
urzędnicy policji bili wszyst-

kich w brutalny sposób. Heinz
Riemann sam otrzymał dwa
uderzenia pałką w tył głowy
i cios w twarz. Wybito mu

dwa zęby. W oświadczeniu

swym Heinz Riemann stwier­
dza, że stracił przytomność.
Dwóch deportowanych — we­
dług jego relacji — nie odzys­
kało przytomności i podczas
całego lotu z Berlina zachod­
niego do Hanoweru.

Podobne wyjaśnienia złożył
deportowany z Berlina za­
chodniego przeciwnik służby
wojskowej; w Bundeswehrze
Wolfgang Schneider, który o-

becnie przebywa w areszcie
śledczym w Brunszwiku.

PRAGA (PAP)
W dniu 29 lipca wydarzył

się w praskich zakładach sa­
mochodowych „Avla” antyra­
dziecki incydent. Przebywają­
cym w Pradze delegatom Ko­
mitetu Miejskiego KPZR z

Moskwy na czele z W. Griszy-
nem elementy antysocjali­
styczne uniemożliwiły spotka­
nie z przedstawicielami załogi
robotniczej. Komitetu Zakła­
dowego KPCz i organizacji
związkowej. Natychmiast po
incydencie odbyło się posie­
dzenie komitetu zakładowego
KPCz w zakładach „Avia”,
które jednomyślnie surowo

potępiło nieodpowiedzialną i
szkodliwą działalność organi­
zatorów prowokacji; odbyło
się również nadzwyczajne po­
siedzenie Prezydium Komitetu
Miejskiego KPCz w Pradze.
Wysłuchało ono sprawozdania
o wydarzeniach w zakładach
„Avia” i stwierdziło, że jest
to bezpośredni wynik działa­
nia antypartyjnych sił prawi­
cowych, ich dążeń mających
na celu zakłócenie życia poli­
tycznego i uniemożliwienie
normalnej pracy społeczeń­
stwa. Komitet miejski zaapro­
bował decyzje powzięte przez
komitet zakładowy KPCz w

„Ąvil” w dziedzinie politycz­
nej, organizacyjnej i kadrowdj
oraz zaaprobował wnioski do­
tyczące przeprowadzenia kon­
sekwentnej analizy politycz­
nych przyczyn niekorzystnej

sytuacji w zakładzie pracy,
zdemaskowania inicjatorów, a

także konieczności wyciągnię­
cia odpowiednich konsekwen­
cji partyjnych i administra­
cyjnych.

Zgodnie z informacjami
prasowymi, notuje się obec­
nie wzmożenie antypartyjnej
działalności w województwie
północnomorawskim. W nie­
których zakładach pracy od­
bywają się organizowane
przez elementy antysocjali­
styczne spotkania między
przedstawicielami związków
zawodowych, studentami i
dziennikarzami.

Ukazują się także prowoka­
cyjne ulotki.

Rozmowy Kosygina
z Kekkonenem

Jak informuje agencja
TASS, prezydent Urho
Kekkonen, który w dniach
od 29 lipca do 3 sierpnia
przebywał na odpoczynku
w Związku Radzieckim,
odbył rozmowę z przewod­
niczącym Rady Ministrów
ZSRR, Aleksiejem Kosygi­
nem.

W toku wymiany poglą­
dów rozpatrzono problemy
dalszego rozwoju przyja­
cielskich stosunków ra-

dziecko-fińskich, które ce­
chuje umacnianie się wza­
jemnego zaufania między
obu krajami. Omówiono
również problemy obecnej
sytuacji międzynarodowej
a zwłaszcza
pieczeństwa
i pokojowej
Europie.

IJ
problem bez-
europejskiego

współpracy w

ZA/YIK PAMIĘCI?
t < g szyscy> którzy mają o- NPD w lutym tego roku wystąpiło
1A/

z oburzeniem to, co się
Jff W dzieje w Niemieckiej

Republice Federalnej.
Na wiecu przedwyborczym we

Frankfurcie bojówkarze neohitle-
rowskiej partii NPD w hełmach i

uzbrojeni w kastety, pobili kilka­
dziesiąt osób.

A w kilka dni później przewodni­
czący Bundestagu von Hassel o-

świadcza w przemówieniu do dzien­
nikarzy, że NPD „nie jest partią
neohitlerowską”, Nie dość na tym...
Kanclerz Kiesinger w wywiadzie
prasowym stwierdza: „Za granicą
istnieje nieufność wobec tej partii.
My tutaj Wiemy, że NPD nie jest
neonazistowska”.

Rzecznik bońskiego ministerstwa
spraw wewnętrznych, które bada
szczegóły ekscesów na wiecu we

Frankfurcie oświadczył dziennika­
rzom, że tego rodzaju organizacja ze­
brań przedwyborczych z udziałem
„porządkowych” w hełmach i z ka­
stetami jest rzeczą nową. Cóż za

brak pamięci! Awanturę według
klasycznych bandyckich wzorów SA
i SS nazywa się zjawiskiem nowym..

Bojówki NPD mają już na swoim
koncie liczne napady na biura postę­
powych organizacji i na działaczy le­
wicowych. Organizowanie i szkolenie
tych bojówek, noszących oficjalnie
nazwę „służby porządkowej”, odby­
wa się przy całkowitej tolerancji
władz. Na nadzwyczajnym zjeździe

nyćh bojówkarzy. W każdym kraju
• związkowym NRF działa specjalny
pełnomocnik partii do organizowania
i szkolenia bojówek „Ordnungdien-
stu”. W Berlinie Zachodnim zajmuje
się tym były SS-man Stuhldreher. A
kanclerz i przewodniczący Bundesta­
gu zapewniają opinię publiczną, że
NPD nie jest partią neofaszystowską.
Jedna trzecia członków i większość

funkcjonariuszy NPD — to byli
członkowie hitlerowskiej NSDAP.

Ale kanclerz Kiesinger także był
członkiem NSDAP i zaufanym pra­
cownikiem hitlerowskiego MSZ więc
przypuśćmy, że nie jest to dla niego
argument. Znany jest jednak pro­
gram NPD oraz liczne wystąpienia
członków kierownictwa tej partii
jawnie nawiązujące do tradycji hitle­
rowskich.

Weźmy oficjalny program partii u-

chwalony na zjeździe w Hannowe-
rze:

„Odrzucamy zdecydowanie twier­
dzenie, jakoby jedyną lub główną wi­
nę za wojny światowe ponosiły
Niemcy. Zwalczanie tego kłamstwa
jest zadaniem całego narodu”.

„Kapitulacja Niemiec w 1945 roku
nie wymazała Rzeszy Niemieckiej...
Nikomu nie wolno rezygnować z

prawa do Sudetów”.

NPD domaga się utworzenia sztabu
generalnego i nowoczesnego prze­
mysłu zbrojeniowego.

Partia żąda amnestii generalnej w

sprawach oskarżeń i procesów, które
wynikły w związku z II wojną świa­
tową, domaga się rent i praw dla by­
łych żołnierzy „Waffen SS”.

Wystarczy? A program ze wzglę­
dów taktycznych sormulowany jest
dość oględnie. Natomiast przemówie­
nia przywódców NPD niczym nie
różnią się od nacjonalistycznego
wrzasku Hitlera i Goebbelsa. Ten
sam ton, te same szowinistyczne ha­
sła.

Ten sam von Hassel, który teraz

zapewnia, że NPD nie jest partią
neofaszystowską, był na nadzwyczaj­
nym zjeździe NPD krytykowany za

to, że próbuje ukryć swoją hitlerow­
ską przeszłość. Na zjeździe tym do­
magano się, aby deputowani NPD
występowali w parlamencie w mun­
durach i z odznaczeniami z okresu
III Rzeszy, mówiło się tam o „dyk­
tacie wersalskim, ideologii „krwi i
ziemi”. Wiceprzewodniczący zarządu

federalnego partii Póhlmann oświad­
czył, że dumny jest z tego, iż był jed­
nym z przywódców Hitlerjugend.
Przy gorącym aplauzie sali oświad­
czył on, że „interesy narodowe stoją
ponad zasadami moralnymi, i że
tym będzie się kierować NPD w swo­

jej działalności politycznej.”

Czyż o tym wszystkim nie wiedzą
von Hassel i Kiesinger. Wiedzą
— aż za dobrze. I nie z nieświa­

domości wynikły ich cieple słowa
pod adresem neofaszystów. Poza
pewnymi różnicami sformułowań, i ANDRZEJ MAGDOM

stylu ■politycznego chadecja jest zgod­
na z neofaszystami w dążeniu do re­
wizji rupników II wojny światowej i
poglądach na problem odpowiedzial­
ności za wywołanie wojny i zbrodnie
faszystów.

Udowodnił to przewodniczący
NPD Adolf von Thadden, który prze­
słał członkom frakcji CDU/CSU w

Bundestagu memoriał wykazujący
zgodność poglądów w sprawie „jed­
ności i samookreślenia Niemiec’’. Ze­
stawił on w tym memoriale doku­
menty programowe obu partii i rze­
czywiście — różnicy prawie nie ma.

Trudno się więc dziwić, że w trak­
cie przedwyborczych „zalotów” czo­
łowi przywódcy CDU znajdują tyle
ciepłych słów pod adresem partii II
Adolfa.

Tolerancja władz NRF wobec od­
radzania się faszyzmu i nacjonalizmu
w najskrajniejszej postaci musi bu­
dzić coraz większy niepokój. Skutecz­
ność szowinistycznej demagogii wy­
rażająca się między innymi stałym
wzrostem wpływów NPD wśród mło­
dzieży, jest już faktem społecznym,
którego nikt nie może lekceważyć.
Zbliżają się wybory do Bundestagu.
Pamiętajmy: W roku 1928 hitlerowcy
zdobyli tylko 13 mandatów, w roku
1930 mieli 107 deputowanych, a w

1933 już 288 mandatów i większość
w parlamencie. Zdobyli władzę w

Niemczech i ruszyli na podbój
świata.

MALARSTWO NA HUBIE

W galerii Towarzystwa
Przyjaciół Sztuk Pięknych
w Warszawie otwąrta*zo-
stała wystawa oryginalnej
twórczości plastycznej u-

prawianej przez Mieczy­
sława Ładno. Pokazał on

trzydzieści prac malarskich
wykonanych na hubie i
wiórach drzewnych. W wy­
padku pierwszego tworzy­
wa, kompozycję malar­
ską warunkuje naturalny
kształt huby. Wióry drzew­
ne służą mu natomiast do
tworzenia nowych kompo­
zycji. W obu wypadkach
wykorzystuje on duże wa­
lory pląstyczne tych nieco­
dziennych tworzyw.

Na zdjęciu: Don Kichot
wykonany z wiórów.

Komierowski

JANOWI

STERANCE
naczelnemu Inżynierowi
Krakowskiego Zjednocze­
nia Budownictwa, składa­
my wyrazy głębokiego
współczucia z powodu

śmierci MATKI.

Dyrekcja, Komitet Za­
kładowy PZPR, Rada
Robotnicza i Rada Za­
kładowa, wraz z całą
załogą Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Zme­
chanizowanych Robót

Budownictwa.

*

opublikowanym
o sytuacji go-

republiki, cechą

Zgodnie z

komunikatem
spodarczej
charakterystyczną procesów,
które zachodziły w pierwszym
półroczu b. roku, był stały
spadek tempa wzrostu pro­
dukcji. Zjawisko to rozpoczęło
się w drugiej połowie minio­
nego roku. Produkcja prze­
mysłowa W pierwszym półro­
czu br., w porównaniu z

pierwszym półroczem minio­
nego roku, wzrosła zaledwie o

3,7 procent oraz jeśli idzie o

budownictwo, wzrost ten wy­
nosi zaledwie 1,5 procent.

Polskie towary

konsumpcyjne

za granicą
Nasze towary konsumpcyj­

ne powszechnego użytku za­
czynają zdobywać sobie coraz

więcej zwolenników w krajach
wysoko rozwiniętych. Konku­
rencja jest tu bardzo silna.
Wejście ha rynki krajów ka­
pitalistycznych z tego rodzaju
produktami świadczy o ich
coraz wyższym poziomie.

Śledztwo w sprawie biskupa Defreggera

Rada Miejska Aąuilli
domaga się kary

RZYM (PAP)
Prokuratura okręgowa w

Aąuilli we Włoszech prowa­
dzi nadal wstępne śledztwo
w sprawie Matthiasa Defreg­
gera, b. kapitana hitlerowskie­
go Wehrmachtu, a obecnie bi­
skupa sufragana Monachium,
obwinionego o wydanie roz­
kazu rozstrzelania w 1944 ro­
ku 17 cywilnych mieszkań­
ców wioski Filetto. w odwet specjalizowany w obronie o-

za rozszerzającą się w sąsied­
nim regionie akcję partyzanc­
ką.

W
niem
była
kat pani Mariannę Thora, o-

brońca biskupa Defreggera.
Powierzyła ona misję repre­
zentowania interesów Defreg-

gera w czasie śledztwa toczą­
cego się we Włoszech adwoka­
towi włoskiemu Franco Cut-
tica. Przed laty był on obroń­
cą pułkownika hitlerowskiego,
Kapplera, jednego z odpowie­
dzialnych za rozstrzelanie cy­
wilnych zakładników żydow­
skich na Wałach Adreatyń-
skich w pobliżu Rzymu. Adw.
Cuttica jest jak widać wy-

związku z postępowa-
władz sądowych, przy-

1 bm. do Rzymu adwo-

kreślonego typu osób. Po raz

pierwszy jednak będzie wy­
stępować jako rzecznik du­
chownego.

Rada miejska Aąuilli u-

chw(aliła rezolucję, domagają­
cą się dokładnego wyświetle­
nia sprawy Defreggera i wy­
powiadającą się przeciw „teo­
rii przebaczania”.

Papież powrócił z Afryki

Czy akcja pokojowa w Nigerii
przyniesie skutki?

LONDYN (PAP)
W sobotę papież Paweł VI

zakończył trzydniową wizytę
w Afryce.

Przebywał on w Kampali,
stolicy Ugandy, gdzie odby­
wała się ogólnoafrykańska
konferencja biskupów kato­
lickich. Paweł VI potępił
wszelkie zbrojne konflikty *w

Afryce i przejawy dyskrymi­
nacji rasowej. Usiłował prze­
konać przedstawicieli Nigerii
i Biafry o konieczności pój­
ścia na kompromis i zakończe­
nia trwającej między nimi

wojny. Jednak — zdaniem ob­
serwatorów — interwencja
papieża w tej sprawie nie za­
kończyła się sukcesem.

W sobotę papieża pożegnało
tysięce Afrykanów, m. in.
prezydent Ugandy Milton O-
bote oraz przywódcy pięciu
państw afrykańskich, którzy
w związku z wizytą Pawła VI

przybyli do Kampali.
Na zakończenie pobytu w

Kampali papież stwierdził, że

podróż do Afryki nie była da­
remna. Była ona ósmą podróżą
Pawła VI od chwili, gdy zo­
stał w 1963 r. głową stolicy
apostolskiej.

W sobotę w późnych godzi­
nach wieczornych samolot
wiozący papieża wylądował
na międzynarodowym lotnis­
ku w Rzymie. Tysiące osób
witało Pawła VI powracające­
go z historycznej wyprawy dó
Afryki. Wśród nich znajdował
s:<ę m. in. premier Włoch,
Mariano Rumor.

pogoda

Jak podaje
PIHM —

Skandynawia
północno-

wschodnia
część Polski
oraz Białoruś
i Ukraina są

pod wpływem wyżu. Pozostałe
obszary kontynentu znajdują
się w polu obniżonego słabo

zróżnicowanego ciśnienia. W
dniu 4 bm. Polska nadal bę­
dzie na skraju wyżu. Przewi­
duje się zachmurzenie nie­
wielkie i umiarkowane. Na

południowym zachodzie mo­
żliwe lokalne burze. Tempera­
tura maksymalna od ok. 18
st. w Suwalskiem do 22 i 24

wgłębikrajuido28st.na
zachodzie. Wiatry umiarkowa­
ne i dość silne, wschodnie i

północno wschodnie.
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W PRZEMYŚLE LEKKIM PO II PLENUM

W IMIĘ POTRZEB
KLIENTA

(Wypowiedź inż. TADEUSZA KUNICKIEGO ministra

przemysłu lekkiego dla Agencji Robotniczej)
— Prace w naszym resorcie niejako wyprzedziły Uchwały

II Plenum KC PZPR. Już w IV kwartale ubiegłego roku w

Ministerstwie, Zjednoczeniach i przedsiębiorstwach przystą­
piono do ożywionej dyskusji i precyzowania zamierzeń na

następną pięciolatkę. Myślą przewodnią tych prac była ko­
nieczność radykalnej poprawy zaopatrzenia rynku wewnę­
trznego i zwiększenia eksportu.

pro-
wą-
któ-

wy-

Po II Plenum nabrały one

większego rozmachu i zostały
niewątpliwie lepiej zorganizo­
wane oraz staranniej ukie­
runkowane. W Ministerstwie
Przemysłu Lekkiego powołano
specjalny zespół zajmujący się
realizacją uchwał II Plenum.
W 12 Zjednoczeniach utworzo­
no branżowe zespoły opiekuń-
czo-konsultacyjne, ściśle
współpracujące z przedsiębior­
stwami. Ponadto z kadry pra­
cowników naszych laborato­
riów i 3 instytutów naukowo-
badawczych wytypowano spe­
cjalnych delegatów, zobowią­
zując ich do stałych kontak­
tów i ścisłej współpracy x

przemysłem.
Równocześnie przekazano do

Zjednoczeń wytyczne dotyczą­
ce przyszłej pięciolatki. Z
kolei Zjednoczenia przygoto­
wały odpowiednie opracowa­

nie dla poszczególnych zakła­
dów i dostarczały je zaintere­
sowanym do 10 czerwca. Do
prac tych włączyły się nasze

placówki naukowo-badawcze
— przedkładając materiały o

kierunkach rozwoju analogicz­
nych branż, stosowanych tech­
nologiach i uzyskiwanej wy­
dajności w wysoko uprzemy­
słowionych krajach, które w

tych dziedzinach mają naj­
więcej do powiedzenia

Dokonano więc wielkiej pracy.
Ale nie ustrzeżono się pewnych
błędów, które jak najszybciej na­
leży naprawić. Np. wywieszono
w niektórych zakładach zbyt u-

czone wykresy i tablice, czytel­
ne jedynie dla ekonomistów. Trze­
ba je jak najprędzej przełożyć na

prosty język zrozumiały dla szere­
gowego pracownika i robotnika,
którzy będą przecież wypełniać
nowe i zwiększone zadania.

Sprawą nr 1 w przemyśle lek­
kim jest jak najlepsze wykorzy-

Wiadomości
LEGALNE FUCHY

W Gdańsku po raz pier­
wszy w Polsce zalegalizo­
wano „fuchy”. Rzemieślni­
cy pracujący na państwo­
wych posadach, mogą o-

trzymać formalne upraw­
nienia do prywatnego
świadczenia usług, wywie­
szać odpowiednie szyldy i
reklamować się w prasie.
Jeśli ich dochody z tego
źródła nie przekroczą 12

tys. zł. rocznie — zwolnie­
ni są od wszelkich podat­
ków. Pomysł jest rozsądny,
a praktyka wykaże, czy za­
legalizowani „fuchmani"
znajdą czas także na pracę
w swoich zakładach macie­
rzystych.

SIARKA
Z POWIETRZA

W NRD opracowano
technologię i oprzyrządo­
wanie do otrzymywania
czystej siarki z uchodzą­
cych dotąd bezużytecznie w

powietrze gazów przemy­
słowych. Czystość otrzymy­
wanej siairki zależy od i-
iości węglowodorów w ga­
zieiwahasięod98 do
99,98 proc. Produktem u-

bocznym procesu jest czy­
ste powietrze, prawie zu-

gospodarcze
pełnie wolne od niebez­
piecznych związków siar­
kowych. Urządzenie jest
już eksploatowane w kom­
binacie im. Grotewohla w

Belem i w zakładach petro­
chemicznych w Schwedt.
Nowy, ulepszony warant

aparatury specjaliści z NRD
instalują na Węgrzech.

OSTATNI
W POWIECIE

Ostatni w powiecie sie­
radzkim kowal oddał wła­
dzom lewarek do wyrywa­
nia zębów, oświadczając, że
odtąd poświęci się wyłącz­
nie kuciu koni i reperowa­
niu maszyn rolniczych. Le­
warek przekazany został do
muzeum regionalnego.

JAK W DOMU

W warszawskim osiedlu
„Za żelazną bramą” Zjed­
noczenie Budownictwa
„Warszawa” urządziło wy­
stawę złych materiałów bu­
dowlanych. Zwiedzających
zachwycają dziurawe płyty
do budowy ścian, faliste
płytki i klepki posadzko­
we, nieprostokątne, powy­
ginane framugi i wszystko
inne, co zwiedzającym po­
zwala czuć się na wystawie,
jak w... domu!

stanie istniejących mocy
dukcyjnych, zlikwidowanie
skich gardeł produkcyjnych,
re ograniczają możliwości
twrócze fabryk. Zamierzamy «syn-
chronizować — i to oczywiście
równając w górę — moce produk­
cyjne wszystkich działów poczy­
nając od przygotowalni aż do wy-
kańczalni.

Spieszymy się z rozwiąza­
niem tych spraw, ponieważ
szybkie powiększenie mocy
produkcyjnej pozwoli odpo­
wiednio . ustalić plan na 1970
rok, który będzie punktem
wyjścia na całą następną pię­
ciolatkę. Chodzi nam też o

możliwie Jak najszybsze zlik­
widowanie deficytu najbar­
dziej poszukiwanych wyrobów.
W pierwszej kolejności sta­
rać się będziemy o poprawę
zaopatrzenia w takie artykuły,
jak m. in. tkaniny frottć, po-
szwmwo-prześcieradłowe (sze­
rokie powyżej 1,40 cm) tkani­
ny z apreturą niemnącą, wy­
sokoprocentowe wełny i mie­
szanki syntetyczne, materiały
jedwabne, koronki, niektóre

wyroby dziewiarskie i gorse-
ciarskie.

Równocześnie, rozważając
wszystkie za i przeciw, doko­
naliśmy selektywnego wyboru
branż, które znajdą się w u-

przywilejowanej sytuacji J

naibliższych latach.
Podstawowymi, najważniej­

szymi zadaniami naszego re­
sortu w najbliższych latach są:
zdecydowani lepsze zaspoko­
jenie potrzeb ludności w wyro­
by przemysłu lekkiego pod
względem ilości, Jakości i a-

sortymentu, oraz wzmożenie
opłacalnego eksportu wyrobów
uszlachetnionych, zawierają­
cych jak największy wkład

pracy.
Obecnie z każdych stu zło­

tych wydanych przez staty­
stycznego Polaka 16—17 zł
czyli mniej więcej jedna szó­
sta. przypada na zakupy wy­
robów przemysłu lekkiego.
Wspólnie z MHW czujemy się
współodpowiedzialni za Jak

najlepsze zaopatrzenie społe­
czeństwa w artykuły najbar­
dziej poszukiwane. Zakładamy,
że wartość dostaw rynkowych
wyrobów przemysłu lekkiego
liczona w cenach detalicznych
wyniesie w przyszłym roku 65
miliardów złotych, a w 1975
roku 93 mld, czyli o przeszło
40 proc, więcej.

W związku z zamierzonym — o

czym już wspomniałem — selek­
tywnym rozwojem branż, naj­
szybszy wzrost produkcji w na­
stępnym pięcioleciu planuje się
w przemyśle dziewlarskopoA-
czoszniczym — o SS proc., obuw­
niczym o 40 proc, (co będzie runa.

Resztę wezmą na siebie zakłady
przemysłu terenowego i spółdziel­
czego, jako te tam są jeszcze spo­
re rezerwy produkcyjne.

Zamierzamy także bardzo — bo
14-krotnle — rozwinąć produkcję
niezwykle potrzebnych wyrobów
nietkanych, a Więc wszelkiego ro­
dzaju tkanin klejonych.

Przewidujemy wprowadze­
nie głębokich zmian w tech­
nologii produkcji, w technice
przetwarzania i zastosowania
surowców. Zamierzamy na sze­
roką skalę rozwinąć technikę
typu dziewiarskiego, która
dzięki zastosowaniu nowocze­
snych wysoko wydajnych ma­
szyn gwarantuje bardzo wvso.

ki wzrost produkcji.
Jeśli zaś chodzi o surowce

— to znacznie szerzej stoso­
wać będziemy włókna synte­
tyczne produkcji krajowej,
Drzede wszystkim takie iak:
anilana, torlen, elana oraz

włókna poliamidowe, i^dwab
sztuczny i syntetyczny. Zakła­
damy, że w 1970 r. z.użycie su­
rowców chemicznych w prze­
myśle włókienniczym powinno
wzrosnąć do 55 nroc. (obecnie
ok. 48 proc.) Nasze Dotrzeby
w tym zakresie uzgadniamy r.

Ministerstwem Przemysłu
Chemicznego.

Zmiany w technologii wy­
twarzania i wprowadzanie no­
wych surowców wymagają
zainstalowania nowoczesnego

parku maszynowego. Pod tym
Właśnie kątem prowadzone
będą inwestycje. Postaramy
się, aby z przeznaczonych dla

naszego resortu nakładów
r7.edu ok. 40.5 mld zł każda
złotówka została iak najlepiej
wydatkowana z myślą o lep­
szym zaspokojeniu potrzeb
klienta.

Notowała:
Krystyna Szelestowska

XIV TURNUS W UL

K. K. BACZYŃSKI
„Wieczorem odbył się po­

grzeb poległego z pałacu Blan­
ka. Na dziedzińcu wykopano
dół i zeszło się kilkanaście o-

sób. Przyniesiono ciało przy­
kryte papierem. W momencie
wkładania ciała do grobu zau­
ważam w klapie kurtki małą
odznakę „Agrykoli”. W tej
chwili przyjrzałem się bacz­
niej ciału. Że też wcześniej
nie zwróciłem uwagi. Przecież
to Krzysztof. Naumyślnie nie
powiedziano mi wcześniej.
Szybko zasypano grób. Ze­
brani odśpiewali hymn. Ka­
pitan powiedział pą|ę słów. U-
roczystość skończona”. Tak o-

pisuje Zbigniew Czajkowski-
Dębczyński w swym „Pamięt­
niku powstańca” pogrzeb jed­
nego z największych polskich
poetów Krzysztofa Kamila
Baczyńskiego, który poległ w

Powstaniu Warszawskim, 25
lat temu, dnia 4 sierpnia 1944
r. W ten sposób dokonał się
żywot wielkiego artysty, zdy­
scyplinowanego żołnierza, mło­
dzieńca, którego poezje li­
czą się współcześnie do naj­
wyższych esiągnięć twórczych
polskiej mowy wiązanej.

Baczyński urodził’ się w

Warszawie 22 stycznia 1921 r.

Uczył sie w gimnazjum im.
Stefana Batorego, w okresie
okupacji studiował polonisty­
kę na tajnym Uniwersytecie
Warszawskim. Od 1943 r. jest
żołnierzem podziemia, kończył
konspiracyjną Szkołę Podcho­
rążych Rezerwy. Należał do
Harcerskiego Batalionu Sztur­
mowego ..Zośka”, a potem ba­
talionu „Parasol” gdzie był
zastępcą dowódcy plutonu. I
Pisał, pisał. W 1940 roku wy­
szedł w konspiracyjnym Wy­
dawnictwie Sublokatorów
Przyszłości pierwszy zbiór Ba­
czyńskiego „Zamknięty e-

chem”. W 1942 r. wychodzą
„Wiersze wybrane” Jana Bu­
gaja (pseudonim Baczyńskie­

go). W 1944 r. jeszcze jeden
tom jego poezji wydany jako
Arkusz Poetycki nr 1 przy
miesięczniku „Droga”...

Baczyński był tragicznym
poetą pokolenia, które najob­
ficiej szafowało krwią i ży­
ciem w walce z okupantem.
Jego twórczość stanowi zdu­
miewający przykład dojrza­
łości artystycznej sięgającej
— jak mówi znakomity znaw­
ca i pierwszy recenzent wier­
szy Baczyńskiego jeszcze w o-

kresie okupacji Kazimierz
Wyka — lotów Juliusza Sło­
wackiego i Cypriana Kamila
Norwida. Podkreślamy często,
że Baczyński nosił w sobie

przeczucie śmierci. Był prze­
cież żołnierzem — poetą. Mó­
wił: „umrzeć przyjdzie, gdy
sie kochało /wielkie sprawy
głupią miłością”. Mówiłr „trze­
ba nam teraz umierać, by
Polska umiała znów żyć”. Mó­
wił: „nasze ciała wieczne są/
rdza przeżera stary mundur/
ale synom, wnukom z rąk/
jeden kwiat wyrośnie buntu”.

Krzysztof Kamil wychowy­
wał się w atmosferze zainte­
resowania polską literaturą —

jego oici.ec, świetny krytyk li­
teracki, należał do kręgu inte­
ligenckiej lewicy. Jego mat­
ka Stefania z domu Zieleń-

czyk była powiernicą pierw­
szych planów i wielu utworów
literackich swego syna. Wier­
sze „Z głową na karabinie”,
„Poległym”, „Promienie”, poe­
mat „“Cień z obozu” — utrwali­
ły się na trwałe w pamięci Po­
laków. Tak. jak wiele spośród
500 utworów poetyckich, kil­
kunastu opowiadań. Zaiste w

Powstaniu Warszawskim bry­
lantami strzelaliśmy do wro­
ga... (Olg. Jędrz.)

EKIPA ZAKŁADÓW „FIAT” SZKOLI W CAŁYM KRAJU
PRACOWNIKÓW TOS-ów

Ekipa serwisu „Fiat” objeżdża stacje TOS w całym kraju,
przeprowadzając szkolenie mechaników zajmujących się na­
prawami Fiata 1Ż5 P. Ostatnio Włosi przebywali w Katowi­
cach. Zapoznali oni m. in. pracowników miejscowej stacji
TOS x nowoczesnymi przyrządami używanymi przy napra­
wach. W związku x uwagami polskich kierowców dotyczą­
cymi nierównomiernego zużywania się klocków hamulco­
wych w tylnych kołach — przedstawiciele serwisu Fiata

wyjaśnili, że należy zmienić stosowany dotychczas system
hamowania. Kierujący samochodem powinien stosować tak
rwane hamowanie silnikiem, przez włączanie niższych bie­
gów i dopiero w końcowej fazie ostrzej hamować. Włosi wy­
jaśnili, że przy ostrzejszym hamowaniu klocki hamulcowe
zużywają się równomiernie. (BR). Na zdjęciu: przedstawicie­
le serwisu Fiata przeprowadzają praktyczne szkolenie pra­
cowników TOS w Katowicach. CAF — Jakubowski

SZANSA DLA MŁODYCH
DZIAŁACZY

czato wykonanie 90 ńiln par obu- | kształciło się w tej . placówce,
wia przez zakłady podległe MPL)^0becnjc Zarząd Wojewódzki
Projektuje się również znaczne S ,zwiększenie dostaw konfekcji 1 J/'r^kc’S
z tym, że ubiory z 45 proc. tka-1UL ZMW w WierzchosłaWl-
nin przeznaczonych do przerobu, | cach prowadzą nabór na XIV
czyli z ok. 320 min m. materiałów, i turnus szkoleniowy, który roz-

pocznle się 15 października br.
i trwać będzie 7 miesięcy.

W programie tego turnusu,
który będzie miał kierunek
spółdzielczo-samorządowy i
kulturalno-oświatowy, znajdą
się m. in. takie zagadnienia,
jak: wieś współczesna i dzia­
łalność samorządowa, organi­
zacja pracy kulturalno-oświa-

Związek Młodzieży Wiej­
skiej w województwie kra­
kowskim prowadzi od lat bar­
dzo pożyteczną placówkę o-

światową: Uniwersytet Ludo­
wy ZMW Ziemi Krakowskiej
w Wierzchosławicach, k/Tar-
nowa.

Placówka ta, przygotowuje
swoich słuchaczy do pracy
społecznej i kulturalnej ,w śrp- towej w środowisku wiejskim,
dowisku wiejskim. Wśród kie- człowiek i jego wychowanie,
równików wiejskich ośrodków Polska i świąt współczesny,
kultury, ośrodków Nowocze­
sna Gospodyni, klubów Rolni­
ka i „Ruch”, wychowawczyń
dziecińców wiejskich, a także

działaczy społecznych,, możemy
spotkać wielu absolwentów
tego Uniwersytetu Ludowego.
Kilkuset prezesów czy dyspo­
zytorów kółek rolniczych,
działaczy spółdzielczych i
przewodniczących kół ZMW,

zagadnienia przyrodnicze oraz

ogólnokształcące. Poza tym, w

czasie trwania turnusu orga­
nizowane bywają kursy spe­
cjalistyczne, jak np.: kurs ki­
nooperatorów III kategorii,
kurs fotografiki, kurs jazdy
na ciągniku i mechanizacji
rolnictwa, kurs gospodar­
stwa domowego itp. Słu­
chacze UL mają również mo­
żność w ramach zajęć i czasu

wolnego uczestniczyć w spot­
kaniach z ciekawymi ludźmi,
brać udział w imprezach kul­
turalnych, wycieczkach krajo­
znawczych i do zakładów pra-

prom łr

prze-
przez

Śmiałą
samocho-

Latem,
Swibnle

prawia
Wisłę

wiele
dówiosób—do
Jantaru,
Kątów
kich,
Morskiej
ków. Na

Stegny,
Rybac-

Krynicy
i Pias-

zdjęciu:
promie

Swibnie.

CZĘSC druga

CAF

Grabowieckl

I

Kim byłeś I kim jesteś, dokąd jedjlesz,
skąd wracasz 1 dokąd znów jedziasz?

Jak pożegnałeś się ze swoją żoną Ma­
rlą 1 Jak się z nią przywitasz, 1 co myś­
lisz o swoim synu? Jak Wyobrażasz so­
bie syna, gdy myślisz o nim jak o do­
rosłym?

Jak oni patrzyli na ciebie, gdy od­
chodziłeś z domu i odwracałeś się od
nich? o czym mogła myśleć twoja żona

Marla, dana cl z nakazu różnych, nie

znających litości drobiazgów, gdy z twa­
rzą spokojną 1 zamyśloną patrzyła w

twoją stronę 1 nawet postąpiła parę
kroków za tobą, ale zatrzymała się przy
płocie 1 znad płotu patrzyła, Jak odcho­
dziłeś?

A twój pięcioletni syn co wtedy myś-
lał? Gdzie oni siebie 1 ciebie umiesz­
czali, gdy patrzyli długo za tobą, aż
lm zniknąłeś z oczu za wierzbami? Co się
z nimi działo, gdy wsiadałeś do pocią­
gu, 1 co się w nich działo wtedy, gdy
patrzyli na płot, na wóz, na dom 1 na

to wszystko, co Ich otaczało, i jaka by­
ła Ich pierwsza noc, gdy odjechałeś od
|ilch daleko?

Jakie będzie twoje dalsze życie, Mi­
chale Toporny, 1 czy to już wszystko,
co cl wbił do głowy teh twój nauczy­
ciel, 1 czy cl to wystarczy, 1 jak będzie
na tej politechnice w dużym mieście, je­
żeli się tam dostaniesz, 1 jak cię przyj-
mie to duże miasto?

Co zrobisz z żoną 1 synem 1 czy stryj
Mikołaj będzie w stanie zastąpić cię w

gospodarstwie, które się znacznie po­
większyło, boś załapał kawał, z dwors­
kiego pola; już pierwszego dnia wziąłeś
sporo, ale drugiego dnia pomyślałeś, że
trzeba wziąć więcej, 1 dobrałeś sobie
jeszcze ziemi, 1 teraz granica twoich

zagonów dochodzi aż do rowu, do któ­
rego spływa x pól woda.

Czy naprawdę znasz swój kierunek I

czy ma to być ten kierunek, o którym
myślałeś w małym sadzie, gdy pilnowa­
łeś tego dziś nieżyjącego już, a wówczas

związanego sznurami 1 utarzanego w

błocie szaleńca?

Czyś należycie wszystkim rozporządził,
gdy odjeżdżałeś, 1 czy oni sami zwiozą
gnój, zasleją 1 zblorą, 1 czy t« maciora
nie zadepce prosiąt, 1 czy krowa ocieli
się szczęśliwie?

Dlaczego to duże miasto przyjęło clę
chłodno, tylko tym ciągłym bezmyśl­
nymruchemwtą1wtęstronę1ni­
czym więcej? O czym myślałeś gdyś szedł

abytkowa karczma w Je­
leśni — druga połowa
XVIII wieku, lub począ­

tek XIX — jest bez wątpienia
najciekawszą gospodą w kra­
ju. Wnętrze przedzielone ob­
szerną sienią, w której z po­
wodzeniem zmieściłyby się
dwa powozy, składa się z

dwóch części: z piwiarni (po
stronie lewej) i trochę mniej­
szej jadalni, po prawej. Pra­
cowali nad jego urządzeniem
z pewnością historycy sztuki,
etnografowie, architekci. Jest
dziełem sztuki, poczynając od

cy oraz zajmoyuać się pracą w

wybranym przez siebie zespo­
le zainteresowań, np.: tanecz­
nym, muzycznym, fotograficz­
nym, przyrodniczym itp. Przy
UL istnieją także nowoczesne

boiska sportowe.
Tak więc, Uniwersytet Lu­

dowy ZMW przygotowuje
młodych ludzi do pracy, będą
przecież w przyszłości gospo­
darzami swojej wsi; Do uni­
wersytetu przyjmowani będą
młodzi ludzie, przede

’ wszyst­
kim działacze Związku Mło­
dzieży Wiejskiej, rad narodo­
wych i spółdzielczości oraz

kółek rolniczych itp.
Nauka jest bezpłatna. Przy

uniwersytecie jest internat z

pełnym utrzymaniem, za któ­
re odpłatność wynosi 250 zł
miesięcznie. Kwotę tę pokry­
wają słuchacze lub instytucje
kierujące
Warunkiem przyjęcia na XIV
turnus jest staż pracy
działalności społecznej i praca
na wsi lub w instytucji działa­
jącej na rzecz wsi, średnie wy­
kształcenie (w wyjątkowych
wypadkach SPR lub inna
szkoła zawodowa (ukończenie
18 lat życia.

Podanie o przyjęcie można
składać bezpośrednio do UL
lub ZW ŻMW w Krakowie do
15 sierpnia br. z załączeniem
następujących dokumentów:
skierowania przez odpowie­
dnią organizację lub instytu­
cję, własnoręcznie napisany
życiorys, opinię Zarządu Gro­
madzkiego lub Powiatowego
ZMW, odpis lub świadectwo z

ostatniej szkoły, wyciąg aktu
urodzenia i zobowiązanie słu­
chacza lub instytucji kierują­
cej o odpłatności za internat.

TADEUSZ WOJTASZEK
Kier. Wydz. Kult. 1 Oświaty

ZW ZMW
w Krakowie

słuchacza do UL.

lub

jechali do Polski. Patrzą i coś
tam sobie myślą — wołałbym
tego głośno nie powtarzać. Pa­
trzą i wywożą taki obraz, jaki
nawinie im się przed oczy. I

najtragiczniejsze jest to, że to

są tytko pozory. Właśnie po­
zory, bo prawda jest taka, że
w stacjach turystycznych nikt
sięzregułynieupija—aw
gospodach wiejskich można
zjeść smacznie i tanio. Mot/ą
być 'jednak tacy, którzy po
wizycie w Jeleśni stracą o-

chotę do dalszego zwiedzania
kraju.

POTĘGA...
POZORÓW

Pozory świadczą przeciwko
nam. Ale niektórzy gwiź-
dżą na pozory! Takie po­

stawy mają określoną nazwę,
taki stosunek do swoich obo­
wiązków i zobowiązań jest go­
dny najwyższego potępienia. I
właśnie w „kieszeń” powinno
się uderzyć tych, co o niej tyl­
ko myślą, bo jest to dla nich
uderzenie najbardziej bolesne.
Argumentacja innego typu po
prostu do nich nie trafia!

Chciałbym wiedzieć, kto u-

dzielił koncesji na sprzedaż
piwa, na prowadzenie knajpy
w budynku stacji turystycz­
nej? Czym kierowano się lo­
kalizując w tym samym bu­
dynku sklep monopolowy?
Kto wreszcie odpowiada za

jakość potraw, za cenniki w

gospodach w Jeleśni?
*

Mam za godzinę pociąg.
Wyjeżdżam z tej miejscowo­
ści bo nie mam ochoty tutaj
zostać. Na brudnej, zaniedbań
nej do ostateczności stacyjce,
przeczytam jeszcze przybitą
do drzewa tabliczkę z napi­
sem: „Idąc międzytorzem
przestrzegaj skrajni”! Jak
gdyby nie można było napisać
po ludzku: „Nie wchodź na to­
ry”!

JORDAN

PING-PONG

na politechnikę długim! ulicami, na któ­
rych ludzie wciąż do czegoś się spieszą,
• na Ich twarzach są ślady nie spełnio­
nych zamierzeń i planów? Czyś wtedy
pomyślał, że czasem o człowieku mówi
się „przybłęda”, bo różnie się mówi o

ludziach 1 różnie się ich nazywa — 1

czyś się tego przestraszył, czyś się o to

pogniewał, wiedząc, żeś wszedł w epokę
przybłędów, że są prawa przybłędów 1 że
teraz tacy mają silę? Jak wtedy pou­
mieszczałeś przybłędów? Czy wtedy wie­
działeś, jak przybłęda powinien korzy­
stać ze swojej siły i ze swoich praw 1

czy wiedziałeś dlatego, że ten mizernej
budowy, ryżawy, ten ofiarny i mądry
człowiek był twoim nauczycielem?

Jak wtedy poumieszczałeś swoich
kich, żywych 1 umarłych — swoją
Marlę 1 swojego syna Staszka, I

czyciela, który clę wypchnął ze wsi, a

sam nie chclal się z niej ruszyć, i tego
nieżyjącego stanca, który w napadzie
szalu Jadł ziemię jak chleb, bo Jak chleb
smakowała mu ziemia.

Czy w tym miejskim tłumie poczułeś
się trochę samotny, utraciwszy to wszy­
stko, co było cl znajome, te wszystkie
drobiazgi, które clę otaczały 1 w któ­
rych miałeś oparcie, 1 czy już zacząłeś
pojmować to, że jeśli będziesz chciał

wysuwać się do przodu, to musisz wiele

rzeczy zostawić za sobą, 1 że już pierw­
szy krok naprzód oddalił clę od wielu
bliskich cl rzeczy, o które mogłeś się
oprzeć.

Czy już wtedy miałeś przeczucie, że

gdy będziesz szedł w górę, wysoko, to

wszystko, co zostawiłeś w tyle, jeszcze
bardziej się oddali, że w końcu będziesz
sam 1 wiele rzeczy 1 myśli musisz zo­
stawić za xobą, 1 wiele musi cl zabrak­

blls-
żonę
nau-

ludowych malowanek na ścia­
nach, do stylowych krzeseł,
stołów... Do tego kelnerki W
ludowych strojach! I czystość
w jadalni — wzorowa.

Nie powstydziłyby się tego
wszystkiego Warszawa i Kra­
ków, Poznań i Gdańsk... Daję
głowę, że byłby to najtłum­
niej uczęszczany lokal!

Mógłby być znakomitą o-

prawą festiwalu pieśni ludo­
wych, możnaby w nim urzą­
dzać szereg imprez propagują­
cych folklor, ale można także
zrobić coś innego... Zatrudnić
na przykład szefową kuchni,
dzięki której zaserwują wam

na stół flaki a 9,70 zł
porcja, w pięknym kamionko­
wym naczyniu, których nie
będziecie w stanie przełknąć.
Potrawa składa- się w 90 pro­
centach z wody, dalsze 5-sta-
nowią przyprawy, dzięki któ­
rym woda przybiera kolor
brązowy, 2 i pół procent — to
dodatki niewiadomego pocho­
dzenia i reszta.,, flaki! Jest to

najdroższa woda pod słońcem,
według cennika kategorii
„luks”, choć stara karczma ma

kategorię III.
Oto nabożna wiara w potęgę

pozorów! Luksusowe wnętrze
i — nie nadające się do jedze­
nia potrawy. Zachwyt ma zre­
kompensować smak, kamion­
kowe talerze — wyuzdany
cennik.

Głodny, zły, wsiadłem do
samochodu i pojechałem do
gospody przy dworcu, gdzie
już bez zachowywania pozo­
rów, oferowano mi również 1 Parę lat trwa biurokratyczny
flaki z kwaśnym zapaszkiem,l^&-'PonZ’ w którym po jednej

(stronie „siatki” stoją lokatorzy
bloku nr 4 osiedla Zgody w No­
wej Hucie, a po drugiej Nowo­
huckie Zakłady Gastronomiczne,
a także kilka wydziałów Prezy­
dium DRN, Stacja San-Epld 1 inne

urzędy. Mieszkańcy wspomniane­
go bloku wysyłają — w miarą
systematycznie — zażalenia na

niezwykle uciążliwego sąsiada, ja­
kim Jest usytuowany na parterze
bar „Bachus”. Lokal ów jest żle
Odizolowany od pomieszczeń mie­
szkalnych. W konsekwencji lo­
katorzy, zwłaszcza pierwszego pię­
tra, dostają rozstroju nerwowego
od hałasu, jaki wywołują urzą­
dzenia chłodnicze 1 wentylacyjne, ,

od nieuniknionego hałasu z kuch­
ni (np. bicie kotletów) czy
szcie od hałasu panującego
sali konsumpcyjnej. Klienci
chusa” spożywają raczej
w milczeniu. I dalej:
głowy” zaprojektowane
wody kominowe

dują nagrzewanie
kuchniach wyżej
mieszkań do tego
okresie upałów nle sposób tam

przebywać.
Na owe zażalenia powoływano

komisje, ale wnioski tych komisji
nie były konsekwentnie reali­
zowane. W pliku korespondencji
w tej sprawie, jaki przedstawio­
no ostatnio naszej redakcji jest
m. in. odpis pisma Stacji San-
Epfd w Nowej Hucie z 10 paź­
dziernika 195T r. która całkowicie

potwierdza zarzuty mieszkańców,
stwierdzając „następujące uciążli­
wości: hałas, nagrzewanie się
ścian w niektórych pomieszcze­
niach lokatorów, zanieczyszczanie
powietrza wyziewami z kuchni
baru oraz plagę prusaków, prze­
dostających się z zaplecza lokalu”.

Ta odpowiedź, to bardzo cha­
rakterystyczny przykład owego
„plng-pongu”. Instytucja powóiaw ,

na do czuwania nad stanem sani­
tarnym dzielnicy stwierdza, że

wylęgarnią wyjątkowo obrzydli-
wego robactwa, jakim są owe pru«
saki, jest lokal gastrono­
miczny. I... nic. Żadnych wnio­
sków.

Inny przykład. W Jednym c

rozlicznych zażaleń mieszkańcy
j bloku nr 4 pisali m. ln„ że perso­

nel „Bachusa” wylewa przez okno

orudną wodę na głowę bawiących
się dzieci. W odpowiedzi Wydział
Przemysłu i Handlu Prezydium
DRN odpisał, że „poinformowa­
no personel baru, by bawiące się
dzieci nie oblewano brudnym pły­
nem”. Satyrycy! Już ich widzę,
jak instruują dorosłych lu­
dzi, że nie należy wylewać brud­
nego płynu na dziecięce głowy.

Nie ulega wątpliwości, że sąsie­
dni „Bachusa” mają prawo do

spokoju 1 wypoczynku we wła­
snych mieszkaniach. Jak ich u-

chronić od skutków dokuczliwego
sąsiedztwa — nad tym muszą się
serio zastanowić władze dzielnicy.

Jeden wariant możemy zapropo­
nować. W Nowej Hucie rozwinę­
ło się w ostatnich latach pawilo­
nowe budownictwo pracówek u-

sługowych. Może — by więc przę-
* do któregoś

bloku

ła złotych... 10 i groszy 20, in­
formując przy tym, że gospo­
da ma kategorię III.

j tym razem nie skorzysta-
I łem. Kupiłem chleb, masło,

konserwę — postanowiłem
zjeść obiad przygotowany Wła­
snym przemysłem. Chciałem
się jednak zatrzymać w Jele­
śni na dzień lub dwa — prze­
wodnik informował, że . jest
tutaj stacja turystyczna: Zna­
lazłem ją! Napis informował:
„PTTK — Oddział Babiogórski
w 2yu'C« — stacja turystycz­
na w Jeleśni 660”.

To co miało być świetlicą,
jadalnią, klubem przy stacji
turystycznej, tonęło w oparach
piwa, wódki... Wewnątrz sie­
dział tłum mężczyzn dalekich
od stanu trzeźwości, przy za­
lanych piwem stołach, sypały
się przekleństwa, ktoś spadał
z rumorem z krzesła... Wysze­
dłem przed budynek, jeszcze
raz obejrzałem szyld: Tak! To
wszystko odbywało się pod

firmą PTTK. A na dodatek w

tym samym budynku, drzwi w

drzwi ze stacją turystyczną,
mieści się sklep monopolowy.
To był dodatek do tego piwa
w środku, które przecież trze­
ba było czymś wzmocnić, u-

trwalić! Piękna reklama dla
organizacji społecznej, która
ma rozwijać zainteresowania
turystyczne, krajoznawcze, u-

czyć ludzi miłości do ojczy­
stego kraju, uczyć kultury
wypoczynku i płynących z te­
go wszystkiego pożytków!

Piękna reklama dla całej
Jeleśni. Przez tę wieś prowa­
dzi droga w Beskidy, tędy, w

kierunku Korbielowa do
schroniska — przejeżdża co­
dziennie wiele aut, przecho­
dzi szereg wycieczek... Jadą
samochody z zagraniczną re­
jestracją, bardzo często Polacy
z wielu krajów, którzy przy- {

lu-

co

nie

nąć, choćbyś nawet miał życzliwych
dzi obok siebie.

I czy wtedy dobrze rozróżniałeś,
można zostawić, a czego zostawić
wolno, ale trzeba zabrać z sobą 1 wlec
z sobą, nawet gdyby się wchodziło bar­
dzo wysoko.

O czym myślałeś, gdy profesor, poli­
techniki uśmiechał się do ciebie życzli­
wie i wyraźnie ułatwiał cl egzamin, i

pytał się nawet, skąd pochodzisz 1 jakie
było dotąd twoje życie?

Czy ten uśmiech 1 tę życzliwość profe­
sora, 1 ten ułatwiony egzamin przyjąłeś
tak jak darowanie dworskiej ziemi?

Co chciał powiedzieć ten młody czło­
wiek, którego spotkałeś na politechnice
1 z którym po egzaminie siedziałeś na

ławce w parku? Co on chciał powiedzieć,
gdy mówił: — Tacy jak ty i ja przyjdą
teraz do miast — a potem chwilę mil­
czał i znów się odezwał: — Przede
wszystkim musimy odrobić, odebrać to,
co nam zabrano, i zakosztować tego, cze­
go nam zabraniano. — I po chwili znów
się odezwał: — A wszystko dla odzyska­
nia zabranego, rozumiesz, wszystko dla
odzyskania zabranego.

Jakie myśli podsuwały cl słowa tego
człowieka? Czy już wtedy pomyślałeś,
że trzeba pamiętać tylko o sobie? A jeśli
tak pomyślałeś, to czy porównałeś tę
myśl z tym co mówił nauczyciel w cza­
sie tajnej nauki 1 z twoimi dawnymi
myślami, a także z twoimi myślami z

tamtej nocy, gdy pielęgnowałeś szalo­
nego, któregoś się nie brzydził i które­
mu ocierałeś z twarzy błoto zmieszane ze

śliną?

(Ciąg dalszy nastąpi)

wre-

na

„Ba­
nie

„bez
prze-

powo-baru
się ścian W

położonych
stopnia, iż w

nieść bar „Bachus”
pawilonu, a na parterze
nr 4 ulokować sklepy.

Zakończę gorzką uwagą,
szkam w Nowej Hucie od

wszych dni budowy. Ta dzielnica
ma tysięczne powody do dumy,
ale gastronomię mą pod psem.
Nowohucka gastronomia zamiast

podnosić kulturę bycia swych
klientów, w tym także kulturę pi­
cia, ciągnie ich w dół. „Bachus”
ma w tym znaczny ucMał. Nie
ma właściwie w Nowej Hucie lo­
kalu, w którym można — by w

kulturalnych warunkach zjeść' po­
siłek, bez widoku zataczających
się 1 bełkoczących postaci, zala­
nych wódką lub piwem. Bo nawet

reprezentacyjna „Arkadia” przez
wiele lat nie chclala się wyrzec
dochodowego baru, którego klien­
tów milicja ustawicznie zmuszo­
na była „zdejmować” ze skwerów.

W. Bieroń

Mie-

pier-
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Stal Mielec pierwszym liderem

Piłkarze II ligi zainaugurowali rozgrywki. Niestety większość
spotkań nie stała na dobrym poziomie. Najwidoczniej krótki okres

przerwy w rozgrywkach nie był sprzymierzeńcem dla piłkarzy.
Mamy Jednak nadzieję, że zwyżka formy przyjdzie w porę. Pier­
wszym liderem II ligi została Stal Mielec, która pokonała eksligow-
ca ,,Śląsk” Wrocław.

W Krakowie w małych derbach doszło do podziału punktów. Dru­
gi -nasz zespół Hutnik Nowa Huta z powodu wyjazdu Zawiszy Byd­
goszcz za granicę — pauzował. Mecz odbędzie się w późniejszym
terminie.

Stal — Śląsk 3:0 (2:0)
Arkonia — Motor 0:1 (0:1)
Urania — ŁKS 0:1 (0:0)
MZKS — Górnik 2:0 (2:0)
Unia Rac. — Olimpia 3:1

Podział punktów
w małych derbach

Garbarnia — Unia

1:1 (1:0)
Meczem Garbarnia — Unia Tar­

nów zainaugurowane zostały roz­
grywki piłkarskie II ligi na sezon

piłkarski 1969/70. Spotkanie zakoń­
czyło się wynikiem remisowym
t:l (1:0). I choć wydaje się, że

wynik zadowolił obie drużyny,
mecz nie zadowolił Jednak wi­
dzów. Pojedynek prowadzony był
bez większego polotu, bez kon­
cepcji w iście wakacyjnym tem­
pie. Widocznie drużyny nie osią­
gnęły Jeszcze normalnego pozio­
mu. Możliwe także, że na poziom
spotkania wpłynął potworny upał,
Jaki panuje od kilku dni w na­
szym kraju.

Prowadzenie zdobyła Garbarnia
w 30 minucie gry ze strzału Pa­
ciorka. Zawodnik ten przejął pił­
kę wybitą z rogu przez Weissa 1
Skierował ją głową do bramki
obok bezradnego bramkarza gości
Seylhubera. Piłkarze Garbarni
miel! w tym okresie gry lekką
przewagę.

Po przerwie sytuacja się zmie­
niła 1 do głosu doszli goście. Tar-

nowskl atak łatwo przedostawał
się na przedpole Garbarni. Nie­
fortunny wybieg bramkarza Kier-

daja kosztował Garbarnię utratę
bramki. Strzelił ją dla Unii Hor-
ba. Goście w dalszym ciągu mieli

jeszcze przewagę i kilka okazji
do zdobycia bramki. Brakło jed­
nak przytomnego Strzelca. Gwoli

prawdy trzeba podkreślić, że i

Garbarnia miała sporo okazji do

podwyższenia wyniku. Choćby
przy stanie 1:1 w II połowie, kie­
dy Kucharczyk
rzutu karnego,
słupka.

GARBARNIA:

Konopka, Karpiel, Sztachetka,
Weiss, Kucharczyk (Skimina),
Paciorek, Odsterczyl, Jasiówka

(Kwiatkowski), Pietruszka.

UNIA: Seylhuber, Górka, Mazu­
rek, Burkat, P. Blaga, Oratowski,
Horba, Tutaj, Grębosz (H. Blaga),
Kulpa, Rak. Sędziował p. Stachu­
ra z Kielc. Widzów 5 tys.

nie wykorzystał
strzelając obok

Kierdaj, Kurek,
Karpiel,

Kucharczyk
Odsterczyl,

ZWYCIĘSTWO
ZAGŁĘBIA

W INTERTOTO

W ostatnim meczu o puchar In-
tertoto — piłkarze sosnowieckiego
Zagłębia pokonali na własnym
boisku czołowy zespół Austrii —

Wiener 3*1 (Ó:0). Bramki dla Za­
głębia strzelili: Jarosik 2 ( w tym
jedną z rzutu karnego) i Krasic­
ki 1, a dla wiedeńczyków Walner.

Zawody prowadził Placek (CSRS).
Widzów ok. 10 tys.

*

W rozgrywkach piłkarskich In-
tertoto w grupie III drużyna
Fuerth zremisowała w ostatnim

spotkaniu z Djurgarden Sztok­
holm 1:1 (0:1).

*

Opolska Odra pokonała w swym
ostatnim występie w turnieju fn-
tertoto belgijski zespół Beweren

2:0 (1:0) i zdobyła pierwsze miej­
sce w swojej grupie oraz premie
w wysokości 10.000 franków szwaj­
carskich.

piłkarzy Cracovii
Wczoraj piłkarze Cracoyii roze­

grali towarzyskie spotkanie pił­
karskie z III ligowym zespołem
Górnikiem Radlin. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem I ligowców
3:1 (0:1). Spotkanie nie było zbyt
interesujące. Po dobrym począt­
ku i uzyskaniu przewagi przez go­
spodarzy zdawało się że bramki

padną lada moment. Tak się jed­
nak nie stało. Goście grając am­
bitnie otrząsnęli się dość szybko
z przewagi i sami zaczęli zagra­
żać bramce Cracovii. Ten system
przyniósł im powodzenie. W 20
min. gry Sacher oddał strzał z 16

m, piłka odbiła się od obrońcy
Cracovil wpadła w przeciwny
róg. Od tej chwili Cracovia za­
częła grać wręcz źle. System 100

podań nie zdawał egzaminu a dy­
spozycja strzałowa napastników
Cracovii pozostawiała wiele do

życzenia.
. Po zmianie stron było nieco le­

piej. Gospodarze zagrali szybciej
i dokładniej. Po dobrych zagra­
niach dwukrotnie Spiżak w 55 i 56
min. wpisał się na listę strzel­
ców. Ustalił wynik w 79 min. gry
Sarnat.

Cracoyia: Jałocha (Paluch), Mi­
kołajczyk, (Chemicz), Kubik, Ku­
rek, (Antczak), K. Jałocha, Nie­
miec, Joczys, Zuśka, Spiżak, Sar­
nat, Szymczyk.

Spotkanie sędziował p. Sucha­
nek z Krakowa.

Włókniarz Ł. — ROW 0:2 (0:0)

1. Stal Mielec 123—0
2. Unia Rac. 123—1
3. ROW 122—0

MZKS 122—0
5. ŁKS 121—0

Motor 121—0
7. Garbarnia 111—1

Unia Tarnów 1 1 1—1

9. Arkonia 100—1
Urania 100—1

11. Górnik Wałb. 1 0 0—2
Włókniarz Ł. 1 0 0—2

13. Olimpia 101—3
14. Śląsk 100—3
15. Hutnik — — —

Zawisza — —
—

VSS KOSZYCE - WISŁA

4:0 (3:0)
Nie udał się pożegnalny występ

wiślaków o puchar Intetoto. w

Koszycach krakowianie wysoko
przegrali z tamtejszym VSS Ko­
szyce 0:4 (0:3). Krakowianie za­
grali bardzo słabo. Nie usprawie­
dliwia ich nawet obawa przed
ewentualnymi kontuzjami. Gra

prowadzona była w nerwowej
atmosferze i trochę zbyt ostro.

Bramki zdobyli Danko 2, Boros i

Strausz.

naTa piłka strzelona przez Kucharczyka z Garbarni (główką)
bramkę tarnowian nie znajdzie się w siatce. Tym razem bramkarz

Seylhuber wyłapuje niezbyt silny strzał. Obok Kucharczyka P.

Blaga z Tarnowa. Fot, W. Klag

Z notatnika reportera
ŻUŻLOWCY

AWANSOWALI

Do rybnickiego finału drużyno­
wych mistrzostw świata na żużlu
zakwalifikowali się w niedzielę re­
prezentanci ZSRR i Polski. Zmie­
rzą się oni 27 września w decydu­
jącej walce o medale z reprezen­
tantami Anglii 1 Szwecji.

Na leningradzkim torze, w pół­
finale mistrzostw, zwyciężyła eki­
pa ZSRR — 41 pkt, przed Polską
— 35 pkt, NRD — 10 pkt oraz

CSRS — 9 pkt.

JUNIORKI JUGOSŁAWII

I NRF

PRZECIWNICZKAMI

MŁODYCH POLSKICH

KOSZYKAREK

Trzecie mistrzostwa Europy ju­
niorek w koszykówce odbędą się
w dniach od 1 do 9 sierpnia w

NRF. Z 12 zespołów, które zgło­
szono do tych rozgrywek, w ostat­
niej chwili odwołały swój przy­
jazd koszykarki Szkocji. W ich

miejsce organizatorzy zgłosili dru­
gą reprezentację juniorek NRF.

Turnieje eliminacyjne odbędą się
w dniach od 1 do 3. VIII w Essen,
Kolonii i Luenen. W grupie trze­
ciej, która grać będzie w Essen,
wystąpią juniorki Polski, Jugosła­
wii i NRF.

W grupie pierwszej (w Kolonii)
walczyć będą obrończynie tytułu
mistrzowskiego koszykarki ZSRR,
reprezentantki Węgier, Rumunii i
Izraela.

Jeszcze o imprezie
proszowickiej

Tak, jak donosiliśmy, tegorocz­
na wojewódzka spartakiada przed­
siębiorstw rolnych, jaka odbyła
się w Proszowicach na miejsco­
wym stadionie dla uczczenia 25-
lecia PRL i w ramach obchodów

KOMUNIKAT

TOTALIZATORA

P.P. Totalizator Sportowy
wiadamia, że w toto-iotku z dnia
3. VIII. 69 wylosowano następują­
ce numery: 6, 8, 16, 19, 21, 33
dod. 2.

za-

LAJKONIK

1, 4, 12, 23, 28, dodatkowa 22,
końcówki banderoli: cztero­
cyfrowa 1258, trzycyfrowa 912.

KAROLINKA

16, 19, 26, 28, 34
dodatkowa 6.

,,Gazeta Krakpwska” organ
KW PZPR w Krakowie, ul.

Wielopole 1. Telefon: Centrala
235-60.

Krakowska Drukarnia
Prasowa

Kraków, ul. Wielopole 1.

2 A-6

POWIATOWA
LIGA KOMETKI

Z cyklu spoktń Powiatowej
Kometki — Olkusz rozegrano pier­
wsze spotkania.

A oto rezultaty uzyskane: Ogni­
sko TKKF „Gwarek” Bukowno
— GHKS „Bolesław” Bukowno

2:4, Ognisko TKKF „Zamek” Rab-

sztyn — LZS „Golczowice” 3:2,
LZS „Orzeł” Olkusz — Ognisko
TKKF „Gwarek” 3:3, GHKS „Bo­
lesław” - LZS „Orzeł” 4:2. W ta­
beli prowadzi GHKS „Bolesław”.

Ligi

50-lecia działalności Związku Za­
wodowego Pracowników Rolnych,
była imprezą ze wszech miar u-

daną. Duża w tym zasługa Rady
Wojewódzkiej Zrzeszenia LZS,
Zjednoczenia Przedsiębiorstw Me­
chanizacji Rolnictwa i Zarządu
Okręgu ZZ Pracowników Rolnych
organizatorów imprezy.

Spartakiada była przeglądem
dorobku wiejskich sportowców i

wykazała znaczny postęp w wie­
lu dyscyplinach sportowych. Do­
wiodła, że sport zdobył sobie w

przedsiębiorstwach rolnych nie

tylko obywatelstwo, ale że rozwi­
ja się niezwykle dynamicznie.

Do uświetnienia i organizacji
spartakiady przyczynili się dzia­
łacze, sędziowie, zawodnicy. Dużą
pomoc okazał Komitet Powiatowy
PZPR w Proszowicach, POM-y
Opatkowice, Trzyciąż, Kryspinów,
Rada Powiatowa LZS i PKKFiT
w Proszowicach.

Czołowi
działacze

proporce
dowego
oraz nagrody ufundowane przez
Zarząd Okręgu ZZPR. Puchar

przechodni ufundowany przez dy­
rektora Woj. Zjednoczenia Przeds.

Mechanizacji Rolnictwa Mariana

Warkowskiego za zajęcie pierw­
szego miejsca w spartakiadzie

W Kijowie otwarta

II Spartakiada
Armii Zaprzyjaźnionych

weszły
biorących u-

zawodach.

prezentującej
był mistrz

Celną główką Paciorek lokuje piłkę w siatce Unii Tarnów. Obok
na zdjęciu: bramkarz Seylhuber i Oratowski z Unii Tarnów, w

głębi Jasiówka z Garbarni. Fot. W. Klag

Matusik triumfatorem
Tourde

W sobotę zakończył się XXVI
Tour de Pologne. Indywidualnym
zwycięzcą tej największej kolar­
skiej imprezy naszego kraju zo­
stał WOJCIECH MATUSIK (Pol­
ska II). Drużynowo wyścig ■wy­
grała reprezentacja Polski Ii. Naj­
aktywniejszym kolarzem został

Zygmunt Hanusik, najlepszym za­
wodnikiem do lat 23 uznany zo­
stał Ryszard Szurkowski. Puchar

prezesa NK ZSL, marszałka Sejmu
CZESŁAWA WYCECHA zdobył
zespół Polski II, a puchar redak­
cji „DZIENNIKA LUDOWEGO”

Wojciech Matusik.

XXVI Wyścig Dookoła Polski

zakończył się w Lublinie, w pier­
wszej stolicy Polski Ludowej. Pu-

Na znak protestu

Polska ekipa
nie startuje

w mistrzostwach świata

ZDOBYWAMY

ODZNAKĘ
25-LEC'A PRL

Pologne

W francuskiej miejscowości
Bourg Saint Maurice rozpoczęły
się mistrzostwa świata w slalomie
1 zjeżdzie kajakowym. Ponieważ

organizatorzy imprezy zamierzali

rozegrać zawody w warunkach

dyskryminujących sportowców
NRD, kajakarze NRD, Polski i
ZSRR na znak protestu wycofali
się z mistrzostw.

Wbrew olimpijskim zasadom
oraz regulaminowi, który powi­
nien obowiązywać w imprezach
rangi mistrzostw świata — nie ze­
zwolono aby jedni z faworytów
MS, kajakarze niemieccy, wystę­
powali jako reprezentacja NRD,
zrezygnowano z tradycyjnej de­
koracji zwycięzców, wykonywa­
nia hymnów i wciągania flag pań­
stwowych.

I Spartakiada Młodzieży
SIATKARKI

KRAKOWA
W FINAŁACH

siat-

spar-
zostr.ło,
zespołu

zakwalifikuje sie do

ostatnim dniu turnieju

reprezentacji Katowic zadecydo­
wały umiejętności techniczne i

taktyczne.
W sobotę Katowice zwyciężyły

Koszalin 9:7.
1. Katowice 3 6 29:23
2. Wrocław 3 4 29.25

3. Koszalin 3 2 27:27

4. Kraków 3 0 26:36

W
kówki juniorek w ramach

takiady rozstrzygnięte
która z drużyn obok
Wrocławia
finałów Spartakiady. Pretenden­
tów było dwóch: Kraków i ZL

łona Góra. Bezpośredni pojedync..
roztrzygnął Kraków na swą ko­
rzyść 3:1 (17:15, 11:15, 15:10, 15:3).
Dodać należy że zwycięstwo ze­
społu krakowskiego jest jak naj­
bardziej zasłużone. Wczoraj kra­
kowianki zagrały z werwą, ambi­
cją i co najważniejsze skutecz­
nie. Dużą zasługą dla zwycięstwa
zespołu krakowskiego ma najlep­
sza na boisku zawodniczka Mio-
doszewska. Jej ofensywna gra i
silne ścięcia przyniosły gross
punktów reprezentacji Krakowa.

Oprócz wymienionej na wyróżnie­
nie zasługują za mądrą taktycz­
nie grę Wilczek i Sobańska.

W pierwszym meczu Opole po­
konało Kielce 3:1 (11:15, 15:8, 15:13,
15:6).

Sobotnie rezultaty: Zielona Gó­
ra — Kielce 3:0 (15:2, 15:6, 15:5),
Wrocław — Opole 3:0 (15:3. 15:5,
15:6).

1.
2.
3.
4.

A oto aktualna tabela turnieju:
4
4
4
4

4

Wrocław (woj.)
Kraków
Zielona Góra

Opole
5. Kielce

4
3
2

1
0

TRZECIA PORAŻKA
PIŁKAREK KRAKOWA

JUNORKI KRAKOWA

W FINALE

dobrze spisała się repre-
Krakowa województwa
w piłce ręcznej która

udział w półfinałowych

Bardzo

zentacja
juniorek
brała

spotkaniach w Gdańsku w ramach

spotkań spartakiadowych. Zespół
krakowski zajął w turnieju pier­
wsze miejsce wyprzedzając Gdańsk
i Wrocław, Warszawę i Bydgoszcz.

A oto rezultaty uzyskane przez
zespół Krakowa. Kraków —

Gdańsk 6:7. Kraków — Bydgoszcz
20:3, Kraków

zi

Warszawa 18:7,
Wrocławiem 6;3.

PIŁKARZE RĘCZNI
KRAKOWA
TEŻ W FINALE

Płocku walczyli w spotka­
niach półfinałowych w ramach

spartakiady młodzieżowej w piłce
ręcznej juniorów. Reprezentacja
Krakowa po zwycięstwie nad

vWrocławiem 30:11 i dwóch remiso­
wych rezultatach z Warszawą
12:12 i Lublinem 18:18 zapewniła
sobie udział w puli finałowej.

W

Wczoraj zakończył się w No­
wej Hucie półfinałowy turniej
juniorek w piłce ręcznej w ra­
mach Spartakiady Młodzieżowej.
Awans do turnieju finałowego za­
pewniły sobie zespół Katowic któ­
ry nie doznał żadnej porażki o-

raz reprezentacja Wrocławia wo­
jewództwa, zespół ten odniósł w

ostatnim spotkaniu zwycięstwo
nad swym najgroźniejszym rywa­
lem reprezentacją Koszalina 10:7.

Nie powiodło się reprezentan­
tkom Krakowa po przegranym w

sobotę meczu z Wrocławiem 9:12,
wczoraj Kraków doznał kolejnej
porażki z Katowicami 9:11 (7:5).
Mimo porażki krakowianki wczo­
raj zaprezentowały się dobrze 1 z

najlepszym zespołem turnieju
prowadziły nawet w pierwszej po-

przypadł w udziale POM Opatko- I łowię spotkania różnicą dwóch

wice. I bramek. O końcowym sukcesie

KRALÓWNA
J GĄSIOREK

MISTRZAMI POLSKI

W TENISIE

sportowcy i zasłużeni

otrzymali pamiątkowe
50-lecia Związku Zawo-
Praeowników Rolnych

W niedzielę na Centralnym Stadionie w Kijowie nastą­
piło uroczyste oficjalne otwarcie II Letniej Spartakiady
Armii Zaprzyjaźnionych, poświęconej 100 rocznicy urodzin
W. I. Lenina. Punktualnie o godz. 17 czasu miejscowego
na sygnał kremlowskich kurantów na stadion wkroczyło 40
fanfarzystów a tuż po nich orkiestra miejscowego garni­
zonu wojskowego.
Następnie na płytę boiska w

kolejności alfabetycznej
delegacje 11 krajów
dział w kijowskich
Chorążym pięknie
się polskiej ekipy
olimpijski w strzelectwie mjr Jó­
zef Zapędzki. Przy dźwiękach
hymnów narodowych na stadion

wjeżdżały na samochodach flagi
poszczególnych państw. Polską
przywiózł trener naszych cięża­
rowców mjr Klemens Roguskl.

Przemówienie powitalne wygło­
sił zastępca ministra obrony ZSRR

gen. armii I. G . Pawłowski. Prze­
kazał on uczestnikom spartakiady
tekst pozdrowień od ministra o-

brony ZSRR, marszałka Andreja
Greczki, przemawiał m. In. I se-

♦

bllczność zgotowała tu kolarzom

serdeczną owację.
Ostatni XIII etap wyścigu ze

względu na upał — organizatorzy i
skrócili ze 197 do 177 km. Na jego
starcie stanęło 50 zawodników.

Etap rozegrał się na rogatkach
miasta. Do przodu wyskoczył Ma­
tusik pociągając za sobą Steca.
Zawodnik ten na ostatnich 3 ki­
lometrach przed met.ą wyrobił so­
bie kilkudziesięciometrową prze­
wagę. Lublinianin z pochodzenia,
obecnie zawodnik Legii, nie za­
wiódł pokładanych w nim nadziei
1 przybył na stadion jako pierw­
szy z dużą przewagą, wygrywając
ostatni etap wyścigu. Na drugiej
pożyci! przybył lider wyścigu —

Matusik.

Klasyfikacja indywidualna XXVI
WDP: 1. Matusik (Polska) 44.00,53,
2. Hanusik 44.06,23, 3. Szurkowski

44.06,25, 4. Górski 44.08,53, 5. Kuli-
bin (ZSRR) 44.09,32, 6. Stec 44.11,52,
7. Stachura 44.15,01, 8. Gawliczek

(LZS Pomorze) 44.15,12, 9. Bław-
dzin 44.15,49. 10. Magiera 44.16,18.

Klasyfikacja drużynowa: 1. Pol­
ska II 132.21,43, 2. Polska I 132.28,37,
3. Kolejarz 133.13,55, 4. Legia
133.18,23, 5. ZSRR 133.23,50, 6. Ho­
landia 133.33,29.

Klasyfikacja drużynowa woje­
wództw: 1. Warszawa-miasto, 2.
Kraków. 3 . Poznań, 4. Łódź-mia-

sto, 5. Katowice.

Wyścig ukończyło 51 kolarzy.

ARTYKUŁ

PRZEWODNICZĄCEGO
W.RECZKA

W „DEUTSCHES
SPORTECHO”

Pismo sportowe NRD „Deuts-
ches Sportecho” zamieściło ob­
szerny artykuł przewodniczącego
GKKFiT dra Włodzimierza Recz-
ka pt. „Kultura fizyczna i sport
w 25-leciu Polski Ludowej”.

Artykuł przedstawia 25-letni do­
robek kultury , fizycznej w na­
szym kraju oraz omawia rolę wy­
chowania fizycznego i sportu w

kształtowaniu socjalistycznego
społeczeństwa.

Finały mistrzostw Polski senio­
rów w tenisie nie stały na wy­
sokim poziomie.

Gra pojedyncza kobiet: Kral

(GKS Katowice) pokonała Rylską
(Legia) 6:0, 6:4, gra pojedyncza
mężczyzn: Gąsiorek (Warta) zwy­
ciężył Rybarczyką (Warszawian­
ka) 6:4, 6:4, 6:2, gra podwójna ko­
biet: Kral (GKS Kat.) i Zdunówna

(SKT) zwyciężyły Włochowicz

(Górnik) i Ostrowską (Piast) 6:2,
6:2, gra podwójna mężczyzn: Le­
wandowski i *Nowicki (Legia) de­
bel Baildonu Biełanowicz i Dą­
browski 6:3, 6:1, 6:3, gra mieszana:

Rylska i Nowicki (Legia) poko­
nali Kral (GKS) i Jamroza (Gwar­
dia/ 3:6, 6:4, 6:1.

MOTOROWODNE

MISTRZOSTWA
ŚWIATA

r.W dniach 13—14 września 1969
w Poznaniu na jeziorze Malta od­
będą się VII Motorowodne Mi­
strzostwa Świata (klasa OC) łodzi

wyścigowych z silnikiem przy­
czepnym o pojemności 500 cm

sześć. Organizatorem Mistrzostw
Świata w Poznaniu jest Po’ski

Związek Motorowodny. Mistrzos­
twa Świata przeprowadzone będą
zgodnie z regulaminem Międzyna­
rodowej Federacji Motorowodnej
UTM.

Każda reprezentacja składać się
będzie maksymalnie z 3 łodzi wy­
ścigowych z silnikiem przyczep­
nym o pojemności 500 cm

Organizatorzy Mistrzostw
ta spodziewają się udziału

zentacji Bułgarii. CSRS,
Węgier. ZSRR, Anglii,
Belgii, Holandii. Francji, Monaco,
Norwegii, NRF, Szwajcarii, Szwe­
cji, Włoch, możliwy jest udział

reprezentacji Danii, Finlandii,
Luksemburga, Kanady, USA.

sześć.

Swia-

repre-
NFID,

Austrii,

oficjalnym otwarciem

delegacje poszczegól-
złożyły wieńce pod

W. I . Lenina na bul-
T. Szewczenki,
siatkarze w niedzielę
Reprezentacja ZSRR

kretarz kijowskiego komitetu Ko­
munistycznej Partii Ukrainy A.
Botwin.Po przemówieniach nastą­
piło zapalenie znicza. Część ofi­
cjalną zakończyła defilada ekip
spartakiadowych.

Przed

spartakiady
nych ekip
pomnikiem
warze im.

Polscy
pauzowali,
pokonała Rumunię 3:0 a zespół
CSRS z trudem wygrał z KRL-D
3:2. W tabeli nadal prowadzi
ZSRR 4 pkt. W poniedziałek Po­
la cy walczą z Koreańczykami.

Także koszykarze* WP mieli w

niedzielę dzień odpoczynku,
grupie „B” w której gra
zespół Bułgaria zwyciężyła
munię 62:54 (30:27). Polacy i

garzy posiadają więc po 4

W grupie „A” prowadzą zdecydo­
wanie koszykarze radzieccy któ­
rzy w niedzielę wygrali z KRL-D
85:50 (37:31). Zespół ZSRR posiada
4 pkt.

Odbyła
lania z

(PW 1).
toczy się tu między reprezentan­
tami ZSRR i Polski.

Zespołowo na półmetku tej kon­
kurencji Polacy ustępują druży­
nie ZSRR tylko o 2 pkt.

W czwartym meczu piłkarze rę­
czni WP pokonali Bułgarię 14:12

(5:5). Czechosłowacja pokonała
ZSRR 19:17 (9:6).

Coraz szerszy krąg zatacza

akcja zdobywania sportowych
odznak 25-lecia PRL. Szczegól­
nie dużymi osiągnięciami w

tym zakresie może poszczycić
się Zarząd Wojewódzki Towa­
rzystwa Krzewienia Kultury
Fizycznej, który nie tylko pro­
paguje całą akcję, ale i prze­
prowadza zawody, podczas któ

rych zdobywa się normy do
odznaki. Nie przepuszcza się
zatem żadnej okazji, odznakę
zdobywają starsi i młodzi pod­
czas różnego rodzaju zawo­
dów sportowych, zlotów 1 im­
prez turystycznych a także na

specjalnie
imprezach,
miejsce w

zebrali się
budowlanych, aby
wać swe osiągnięcia w zakre­
sie 25 lat organizacji sportu.

Dodajmy, że regulamin od­
znaki jest tak ułożony, aby
mógł ją zdobyć każdy obywa­
tel PRL. Każdy, komu sport
jest bliski i komu sport daje
radość i siłę. Apelujemy za­
tem: nie zwlekajcie 1 wyko­
rzystujcie każdą nadarzającą
się okażję, aby w klapie wa­
szej marynarki widniała sym­
patyczna odznaka sportowa 25-
lecia PRL.

zorganizowanych
tak jak to miało

Dobczycach, gdzie
zasłużeni działacze

podsumo-

W
nasz

Ru-
Euł-

pkt.

KOWALSKI ZWYCIĘZCĄ
MARATONU

się pierwsza część strze-

pistoletu wojskowego
Walka o pierwszeństwo

SPARTAKIADA

MIĘDZYKOLONIJNA
Już po raz trzeci odbędzie się

międzykolonijna spartakiada wo­
jewództwa krakowskiego o puchar
przewodniczącego PRN w Myśle­
nicach Adama Gazdy.

Ekipy zblorą się dziś w lasku
nad Rabą między godz. 9 a 10.
W godzinach popołudniowych ko­
lumny sportowe przemaszerują
ulicami Gdowa, po czym na boi­
sku miejscowego klubu sportowe­
go rozpoczną się rozgrywki. We
wtorek dokończenie spartakiady,
a o godz. 18 uroczyste zakończe­
nie oraz wręczenie pucharów, dy­
plomów 1 nagród.

W programie spartakiady piłka
ręczna, siatkówka, kometka, pły­
wanie, bieg na 60 m, bieg na prze­
łaj, sztafeta wahadłowa, szachy,
warcaby, tenis stołowy (dziewczę­
ta), piłka nożna, piłka ręczna,
siatkówka, koszykówka, kometka.

pływanie, bieg na 60 m, bieg na

przełaj, wyścig kolarski, szachy,
warcaby, tenis stołowy, przecią­
ganie liny (chłopcy).

Spływ Trzech Zapór
Tradycyjnym Już zwyczajem ka­

jakarze naszego województwa spo­
tkają się na spływie kajakowym
Trzech Zapór, który prowadzi z

Żywca
Bialskie

poprzez Międzybrodzie
do Oświęcimia.

spływu jest uczczenie 25

powstania PRL oraz u-

pamięci pomordowanych

Celem

rocznicy
czczenie
ofiar faszyzmu w obozie zagłady
w Oświęcimiu.

Impreza rozegrana zostanie w

dniach 16 i 17 sierpnia. Jej ucze­
stnicy będą mogli podziwiać pięk­
no doliny Soły oraz zwiedzić 3

zapory: Tresnę, Porąbkę i Cza-

niec, zapory, które ujarzmiły gro­
źne wody rzeki Soły.

Organizatorem spływu jest ogni­
sko TKKF „Motor” przy Wytwór­
ni Silników Wysokoprężnych w

Andrychowie. Zarząd Wojewódz­
ki TKKF i Zarząd Okręgowy ZZ
Metalowców. Patronuje spływowi
redakcja „Gazety Krakowskiej”.

Zgłoszenia przyjmuje TKKF

. . Motor” w Andrychowie, ul.
Obrońców Stalingradu 128, tele­
fon 381.

Wynik ten jest
rekordem Euro-

rozgrywek tego-

PROTEST FEDERACJI
HOKEJA ZSRR

Postanowienie międzynaro­
dowej ligi hokeja na lodzie
(LIHG) o dopuszczeniu graczy
zawodowych do udziału w mi­
strzostwach świata w 1970 r.

jest groźnym ciosem wymie­
rzonym przeciwko światowe­
mu amatorskiemu hokejowi —

stwierdzenie takie zawiera
specjalna uchwała federacji
hokeja ZSRR, poświęcona nie­
dawnemu kongresowi LIHG
w Szwajcarii.

Działacze hokejowi w ZSRR
uważają, że „eksperyment”
LIHG sprzyja przenikaniu
złych obyczajów zawodowego
hokeja do hokeja amatorskie­
go. Kongres podjął swą decy­
zję wbrew interesom dalszego
rozwoju hokeja na świecie.

Federacja hokeja ZSRR
ostro potępiła uchwałę kon­
gresu LIHG, stawiającą pod
znakiem zapytania czystość
amatorskiego hokeja.

W kilku wierszach
• Na międzynarodowych mi­

strzostwach Wielkiej Brytanii
reprezentant Polski Nikiciuk

zwyciężył w rzucie oszczepem
bardzo dobrym rezultatem
85,06 m.

• W rozegranym w sobotę
meczu sparringowym, I-ligowa
Polonia Bytom pokonała TII-

ligowe Wyzwolenie Chorzów
2:1 (0:0).

• Bardzo dobrze spisali się
nasi spadochroniarze w mi­
strzostwach Jugosławii. W kla­
syfikacji indywidualnej zwy­
ciężył Henryk Serda — 1 .493,06.
Również drużynowo pierwsze
miejsce zajął zespół Polski.

• Młodzi francuscy sprinte­
rzy uzyskali w sztafecie 4x100
m czas 39,9.
nieoficjalnym
py juniorów.

• W finale

rocznych o puchar Galea zmie­
rzą się młodzi tenisiści Hiszpa­
nii i Czechosłowacji. Hiszpa­
nia pokonała NRF 4:1 a CSRS

wygrała z Rumunią także 4:1.

Drużyna Hiszpanii Jest obroń­
cą pucharu.

• W NRF rozgrywane są
mistrzostwa Europy Juniorek
w koszykówce.' W kolejnym
meczu reprezentacja Polski

przegrała z Jugosławią 74 90

(28:40).
• W Anzio rezgrywane sa

żeglarskie mistrzostwa Europy
w klasie „Ltghtning”. Po5

biegach prowadzą Fin Punu-

pera 1 Grek Bonas, mający po
180 pkt. Piąty bieg zakończy!
sie zwycięstwem Fina — Tou-

minena.
• W Mielcu rozegrany został

międzynarodowy mecz piłkar­
ski Juniorów pomiędzy druży­
ną miejscowej Stali a zespo­
łem Berlin. Spotkanie toczące
się przy przewadze gospodarzy
zakończyło się wynikiem
rozstrzygniętym 1:1 (0:0).

• Spotkanie tenisowe o

char Davisa, rozegrane
kortach Wimbledonu. z udzia­
łem

zylii
3:2.

•

nili

międzynarodowego
Davisa, w którym zmierzą się
oni z W. Brytanią. Na kortach
Bukaresztu Rumuni objęli pro­
wadzenie z Indiami 3:0.

nie-

Pu­
na

ekip W. Brytanii i Bra-
— wygrali Brytyjczycy

Kilka tysięcy widzów zgroma­
dziło się w sobotę przed połud­
niem w porcie kuźnickim, aby
obserwować start uczestników VI
maratonu morskiego przez zatokę
Pucką na trasie Kuźnica — Puck

długości 13,2 km.
Zaraz po starcie utworzyła się

czołówka, którą nieoczekiwanie

prowadził Kowalski z KSZO O-
strowlec. Po kilku kilometrach

dołączył do niego Szampański z

PAFAWAGU Wrocław. Obaj pły­
nęli razem prawie do samej mety
w Pucku 1 dopiero na finiszu Ko­
walski uzyskał ok. 50 metrową
przewagę nad swym rywalem.

Poniedziałek

4
SIERPNIA

Dominika

fl

PROGRAM II

nieczynne.

CO,GDZIE,
KIEDY?

395-00, 39501, 395-02

209-01, 205-77
625-50, 657-57

Siemiradzkiego 1, wypadki 09
zachorowania
i przewozy

Grzegórzki
Podgórze

Dietla 76 (tlen)j Lubicz 7, Krowo­
derska 74, Konopnickiej 3, Pstrow­
skiego 27, N. Huta, Andrzeja Stru­
ga 36, N. Huta — os . Kazimierzow­
skie paw. 106 (tlen).

KIJÓW: Szalony koń (USA, 11

lat) — 16.30, 19.30. UCIECHA:

Skąd przychodzisz (fr., 18 lat) —

16, 18, 20, WARSZAWA: Maskara­
da szpiegów (ang., 14 lat) — 15.45,
18, 20.15, WOLNOŚĆ: Ryszard Lwie
Serce i krzyżowcy (USA, 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15, APOLLO: Na­
pad stulecia (ang., 16 lat) —• 15.45,
18, 20.30, MŁODA GWARDIA: Czło­
wiek z M-3 (poi., 14 lat) — 10,
12.15, 14.45, 17, 19.15, SZTUKA:

Sprawa honorowa (wł., 16 lat) —

10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15. WRZOS:
Jezioro flamingów (meks.,. 7 lat)
— 15.45, 18, 20.15, MELODIA:
Juanna Galio (meks.., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15, MASKOTKA: Ko­
media pomyłek (poi., 14 lat) —

15.30, 17.30, 19.30, WISŁA: Kasia
Balio (USA, 16 lat) — 11, 15.45,
18, 20.15, DOM ŻOŁNIERZA: Po­
kolenie (poi., 14 lat) — 15.45, 18,
20.15, KULTURA: Świat Harry
Orienta (USA, 14 lat) — 18, 20.15,
MIKRO: Pełnia życia (jap., 16 lat)
— 18, 20.15, ZWIĄZKOWIEC; Czar­
ci Żleb (poi., 10 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:
ŚWIT — duża sala: Dziewica

dla księcia (wł., 18 lat) — 15.45,
18, 20.15, Światowid — duża
sala: Rzeczpospolita babska (poi.,
14 lat.) — 15.45, 18, 20.30, Mała sala:
Za frontem (radź., 11 lat) — 15,
17, 19, SFINKS: Koniec barona

Ungerna (radź., 14 lat) — 16, 18, 20.
SKAWINA — Hutnik: Skok.
WIELICZKA — Górnik: Każde­

mu swoje.

WAWEL (9—17). NOWY GMACH

(al. 3 Maja 1): Cyna w dawnych
czasach (10—15). HISTORYCZNE

(Jana 12): Dzieje i kultura Kra­
kowa, (Franciszkańska 4): Z dzie­
jów drukarstwa i introligatorstwa,
(Szpitalna 21): Dzieje teatru krak.,
(Rynek Gł. 35): Plakat krakowski

(9—15). PRZYRODNICZE (Sławko­
wska 17): (10—12), PODZIEMIA
KOŚĆ. ŚW. WOJCIECHA: Dzieje
Rynku Krak. (10—16). DWOREK
MATEJKI (Krzesławice) (10—17).
KLUB TPPR (Rynek Gł. 20): Le­
nin w Polsce (15.30—20). MUZEUM
LOTNICZE (Czyżyny) (10—14).
AGH (al. Mickiewicza 30, paw.
A-l, C-l): Esperanto jest dorob­
kiem kultury polskiej (10—18).
KRZYSZTOFORY (Szczepańska 2):
Wyst. prac J. Kałuckiego.

Godz. 5.30 Wiadomości. 5.40 Au­
dycja dla wsi. (Kr). 5.50 Muzyka.
6.00 Proponujemy, informujemy,
przypominamy. 6.20 Gimnastyka.
6.30 Wiadomości. 6.40 Publicysty­
ka międzynarodowa. 6 .50 „Doku­
ment wielkiej budowy”. 7.15 Pro­
gnoza pogody (Kr). 7.16 Pr. z Rze­
szowa. 7.30 Dziennik, przegląd
prasy l wiadomości sportowe. 7 .53

Plebiscytowa piosenka miesiąca
sierpnia. 7.57 Muzyka. 8 .05 Temat
dnia (Kr). 8.10 Audycja aktualna

(Kr). 8 .25 Próg. pog. i omówienie

programu dnia (Kr). 8 .30 Wiado­
mości. 8.35 „Fala 56”. 8.45 Kwa­
drans melodii. 9.00 Koncert roz­
rywkowy. 9.30 Wiadomości. 9.35
Piotr Czajkowski — fragmenty z

baletu „Jezioro Łabędzie”. 10.00
Z tańcem i piosenką ludową po
Europie. 10.25 „W Jezioranach” —

ode. wiejskiej powieści radiowej.
10.55 Znakomity skrzypek Yehu-
di Menuhin w nagraniach soli­
stycznych. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju 1 ze świata. 12 .25
Koncert południowy (Kr). 12 .50

Audycja aktualna (Kr). 13.00 W

rytmie tańca 1 piosenki (Kr). 13.20
Felieton literacki (Kr). 13.50 Ra-
dio-reklama (Kr). 13.40 „Joanna
I marynarz” — fragm. powieści
K. Segala. 14 .00 Wiadomości. 14 .05

Mieczysław Karłowicz — Poemat

symfoniczny. 14 .25 W rytmie wal­
ca. 14 .40 „Nim się książka ukaże”
— fragm. książki G. Karskiego.
15.00 Jerzy Bizet — opr. Ernest
Guiraud — II Suita orkiestro­
wa z opery „Carmen”. 15.20 „Co
nam przynoszą zeszyty piosenek
Popołudnia z młodością”. 15.50

„Takie były początki” — z cyklu:
„Z butelką na czołg”. 16.00 Dzien­
nik. 16.10 Program z Rzeszowa.
17.00 „Start 68” (Kr). 18.00 Skrzyn­
ka interwencji w oprać. J. Zycha
(Kr). 18.10 Dziennik (Kr). 13.20

„Sonda” — dźwiękowy przegląd
wydarzeń społeczno-ekonomicz­
nych. 19.00** „Przegląd wydarzeń
„Echa dnia”. 19.17 „Nowiny i no­
winki muzyczne”. 19.30 „Potop”
— ode. 21 zradiofonizowanej po­
wieści H. Sienkiewicza. 20.00 Me­
lodie rozrywkowe. 20.05 Echa eu­
ropejskich festiwali muzycznych
— Lugano 1969. 21.11 Notatr-ik

kulturalny. 21.30 D. c. koncertu.
22.00 Z kraju i ze świata. 22.27
Wiadomości sportowe. 22.30 „Jazz”
— Magazyn Polskiej Federacji
Jazzowej. 23.00 Pół godziny ryt­
mów tanecznych i piosenek. 23.30
Gra Zespół „Metrum”. 23.50 Osta­
tnie wiadomości. 24 .00 Hymn i ko­
niec audycji.

Tenisiści Rumunii zapew-
sobie awans do finału

Pucharu

i

Dziękujemy..
...gimnastykom 1 gimnastyczkom

„Wandy” za pozdrowienia prze­
słane do naszej redakcji z Ostro­
wca Świętokrzyskiego.

CHIRURGICZNY; I Klinika AM

ul. Kopernika 40, INTERNISTYCZ­
NY: II Klinika AM ul. Koperni­
ka 15, LARYNGOLOGICZNY; Kli­
nika AM ul. Kopernika 23a, OKU­
LISTYCZNY: Klinika AM ul» Ko­
pernika 38, UROLOGICZNY: Kli­
nika AM ul. Grzegórzecka 16,
NEUROLOGICZNY: Klinika AM

ul. Botaniczna 3, PEDIATRYCZ­
NY: Szpital Pediatryczny ul.
Strzelecka 2, CHIRURGICZNY
DZIEC.: III Klinika ul. Prądnic­
ka 37, GRUŹLICZY MĘSKI: Szpi­
tal Anki ul. Prądnicka 80. KO­
BIECY: Szpital ul. Skawińska 8.

Program na UKF
Krakowa lokalnie,
filmowe. 16.35 Cień

rep. A. Balickiej,
skrzypcowe, gra
ska.

68,75 MHz z

16.10 Melodie
na piasku —

16.45 Utwory
Eugenia Umiń-

Godz. 16.45 Program dnia. 16.50
Dziennik TV. 17.00 Opowieści ze

świata zwierząt. 17 .25 ..Echo sta­
dionu” magazyn sportowy. 17.45
Kronika. 18.10 „EUREKA” - rajd
reporterów (Kr). 18.50 Sylwetki
X Muzy. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.00 Teatr telewizji
Artur Miller — „Śmierć komiwo­
jażera”. 21 .35 Panorama Literacka.
22.15 Dziennik. 22 .40 Program na

Jutro.


